
Zgodnie z układem z dnia 14. II. 1950 r.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się t

z układem radziecko-ehińskim z dnia 14 lu-
roku o chińskiej czangczuńskiej linii kolej o-

również z komunikatem radziecko-ehińskim
września 1952 roku o przekazaniu chińskiej

ZSRR przekazał Chinom

<zangczuńskq
linię kolejowe*

MOSKWA

Agencja TASS»ogłasza następujący komunikat radziec-
ko-chiński o przekazaniu chińskiej czangczuńskiej linii

kolejowej przez rząd radziecki Chińskiej Republice Lu­
dowej.

’

Zgodnie
tego 1950

wej, jak
z dnia 15
czangczuńskiej linii kolejowej rządowi Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, rząd Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich przekazał bezpłatnie na całkowitą własność

wszystkie swe prawa związane ze wspólnym zarządem
chińskiej czangczuńskiej linii kolejowej oraz całe do tej
linii należące mienie, a centralny rząd ludowy Chińskiej
Republiki Ludowej przejął bezpłatnie na całkowitą wła­
sność wszystkie prawa rządu radzieckiego związane ze

wspólnym zarządem chińskiej czangczuńskiej linii kole­
jowej oraz całe należące do tej linii mienie.

Przekazanie chińskiej czang-
tzuńskiej linii kolejowej zostało
formalnie stwierdzone w proto­
kole końcowym, podpisanym
przez mieszaną komisję radziec-
ko-chińską 31 grudnia 1952 ro­
ku w mieście Gharbinie.

Praca mieszanej komisji ra-

'dziecko-chińskiej do przekazania
chińskiej czangczuńskiej linii
kolejowej', powołanej w myśl
porozumienia między obu rzą­
dami na zasada.ch parytetu,
przebiegała w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia. . x

Mienie chińskiej czangćzuń-
kkiej, linii kolejowej przekazane
bezpłatnie przez rząd radziecki
rządowi Chińskiej Republiki Lu­
dowej obejmuje główne trasy
kolejowe przebiegające od sta­
cji Mandżuria do stacji Suifyn-
he (Pogranicznaja) i od „Char-
P:na do Dalniego i Portu Artu­
ra wraz z gruntami, urządze-

•'-łuami kolejowymi, taborem —

parowozami, wagonami towaro­
wym: i osobowymi, ipoc’ągami
motorowymi oraz warsztatami
remontu parowozów i wagonów,
elektrowniami, stacjami telefo­
nicznymi i telegraficznymi,
środkami i liniami łączności, po­
mocniczymi liniami kolejowym',
eabudowaniami 6!użbowo-1ech-

(licznymi i cywilnymi, urządze­
niami gospodarczymi, przedsię­
biorstwami i zakładami, obsłu­
gującymi wspomnianą linię, jak
również mienie nabyte, odbudo-

w okresie
radziecko-

wane i zbudowane
wspólnego zarządu
chińskiego.

Radz’ecko-Ch:ńsk’e
stwo chińskiej czangczuńskiej li­
nii kolejowej, utworzone na za­
sadach równości '

wzajemnego
poszanowania suwerennych praw
obu stron, osiągnęło poważne
sukcesy ekonomiczne i postępy
na polu odbudowan a i dalszego
rozwoju kolejn’ctwa zniszczone­
go przez militarystów japoń
skich ’

kuomintangowców.
Wspólna działalność kolejarzy

radzieckich i chińskwh, która

przebiegała w atmosferze przy­
jaznej współpracy, była poważ­
nym wkładem do dz’ela dalsze­
go umocnienia przyjaźni radzie-
cko-chińskiej Opartej na zasa­
dach równouprawnienia i pomo­
cy wzajemnej.

Podczas pcdpiswwanja końco­
wego protokółu w śpraw’e prze-
kazana ■'przejęcia linii kolejo­
wej obecni byli: ze strony ra-

dz:eck-ej — ambasador nadzwy-
cztynv. j pełnomocny ZSRR w

Chińskiej Repu'ol:ęę Ludowej A
S. Paniuszkin, ze strony clr:i
sk-ej — prcm:er Pa.ńs.wowej Ra­
dy Administracyjnej nrnister-

spraw zagranicznych Centralne­
go Rządu Ludowego — (zou
En-lai, nrnistęr ko-ei — Teng
lai-juan, zastępca minstra

spraw zagranicznych — Wu Siu
ts uan, zastępca przewodniczące­
go rządu ludowego Północnego
Wschodu ;— Kao Cung-min.

Ppdnosz^c gotowość bojową

wzmacniają solidarność z ochotnikami chińskimi

Koreańska Armia Ludowa

udaremni plany amerykańskich agresorów
Orędzie noworoczne Kim Ir-sena

Radio w Phenianie podało noworoczne orędzie dowód­
cy naczelnego Koreańskiej Armii Ludowej gen. Kim Ir-
sena do żołnierzy i oficerów Koreańskiej Armii Ludo-

OJ.

Drodzy żołnierze, podoficero­
wie, oficerowi i generałowe
armi' ludowej! Witając nowy,
1953 rok — nowy rok* walki i

zwycięstw, w imięrim rządu Ko-
reauskiej Repub!’ki Ludowo-De­
mokratycznej, w imiemu partii
prący i mo:rn osobistym przesy­
łam wam, bohaterskim bojowni­
kom ó ri:ęzaw’s!ość i wolność oj­
czyzny, szczere noworoczne po­
zdrowienia, W minionym roku
Koreańska Armia Ludowa w ści­
słym współdziałano z chińskimi

. ochotmkaąjj ludowymi na wszy-
6tk;ch odcinkach. frontu pomyśl­
nie odpierała wściekłe ataki wro-,
iga, zadawała ogromne klęsk' nie­
przyjacielowi w ludz:ach i sprzę­
cie, osiągając wspamałe zwycię­
stwa., Jednakże interwenci ame­
rykańscy mimo haniebnej klęsk’
na froncie, koreańskim zadanej
im przez systematyczne potężne
ciosy, bohaterskiej Koreańskiej
Arnr.i Ludowej oraz ochotirków
chińskróh roryg.oty
swych agresywnych prób, zry­
wając rol-‘^"-""’f i
siłują rozszerzyć
wojnę.

"

j_
czemnym postępowaniu

'

wroga,
źpłn;erze i oficerowie arm’i lu­
dowej winn' nieustannie podno­
si swą gotowość bojową, czuj­
ność i w d-alszym ciągu wzmac­
niać dyscypl’nę wojskową.

Żołnierze i oficerowie Koreań­
skiej Armi’ Ludowej, zdecydo­
wanie broniąc zajętych pozycji
na froncie, aktywizując działa­
nia wojenne i udoskonalając swe

przygotowane bojowe winni za­
dawać druzgocące c'osy wrogo­
wi w każdej, chwili i w każdym
miejscu, gdziekolwiek by się po­
jawił.

Jestem przekonany, że w no­
wym, 1953 roku wszyscy żołnie­
rze i oficerowie armii * ludowej
będą jeszcze bardziej zacieśnia­
li bojową przyjaźń i solidarność
z chińskim: ochotnikami ludowy­
mi, że będą w dalszym ciągu
dawali wspaniałe przykłady pa­
triotyzmu, bohaterstwa i odwa­
gi, udaremniając awantury wo­
jenne wroga, osiągną nowe suk­
cesy bojowe i zwycięstwa.

Kim 'Ińsen zwrócił się rów­
nież z orędziem w imieniu rzą­
du Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, w imieniu
koreańskiej partii pracy i w

swoim własnym do chińskich o-

chotników ludowych. Orędzie
•wyraża- niezłomne przekonanie,
iże chińscy ochotnicy ludowi o-

Caz koreańska armia ludowa,
zacieśniając bojowe współdz.ia-
łanie i solidarność jeszcze bar-

nie rezygnują ze

rokowania rozejmowe
‘

u-

,: awanturniczą
Pamiętając o tym nik-

dziej wzmogą, gotowość zadania

decydującego, ciosu wrogowi —

agresorom amerykańskim.

Plenarne posiedzenie
Zarządu Głównego

PCK
WARSZAWA

W Warszawie odbyło się osta­
tnio plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Polskiego Czer­
wonego Krzyża. W obradach
wziął udział wiceminister zdro­
wia — dr Kożusznik.

W toku narady prezes Zarzą­
du Głównego PCK — dr J. Rut­
kiewicz podsumował działalność

Polskiego Czerwonego Krzyża
w 1952 roku oraz nakreśli! wy­
tyczne dalszej pracy organiza­
cji na rok 1953. Dr Rutkiewicz
zwrócił uwagę na konieczność
zwiększenia wysiłków nad pod­
niesieniem oświaty sanitarnej
wśród szerdkich rzesz społe­
czeństwa, szczególnie zaś# na

wsi. W akcji tej powinny wziąć
udział wszystkie oddziały PCK,
organizując na swoim terenie
wystawy, odczyty i pogadanki,
które w przystępnej formie po­
kazałyby zagadnienia takie jak:
higiena dziecka, walka z alkoho­
lizmem, znaczenie krwiodaw­
stwa itp. Również poważnym
zagadnieniem, stojącym przed
organizacją PCK w roku 1953,
jest dalsze szkolenie kadr pie­
lęgniarskich dla szeroko rozbu­
dowanej w 1952. roku sieci dru­
żyn i posterunków PCK na te­
renie całego kraju.

Zgon
Ludomira Różyckiego

KATOWICE
W alniu 1 ęłycinia br. zmarł w

Katowicach, przeżywszy 68 lat,
Jęden z najwybitniejszych kompo-
łyłnriw polskich Ludomir Ró­
życki.

Gazeta
KrakowskaWyd. A .

Cena 15 gr

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
"T.......

Rok V. Kraków, piątek 2 stycznia 1953 r. Nr 2 (1322)

Pełen wiary w zwycięstwo pokoju
i pomyślnq realizację zadań Sześciolatki

powitał naród polski
rok 1953

WARSZAWA
Świadomi sukcesów, odnoszonych w budowni­

ctwie pokojowym, radośnie powitali ludzie pracy
naszego kraju nowy rok — IV rok Planu 6-letniego.
Na placach miast i osiedli całej Polski zabłysły róż­
nokolorowe lampki choinek noworocznych. Domy
kultury, świetlice zakładów pracy i świetlice wiej­
skie rozbrzmiewały gwarem ochoczo bawiących się
robotników, chłopów i inteligencji.
W nastroju radości i dumy z

osiągniętych sukcesów, w. reali­
zacji zadań I. połowy Planu

6-letniego, pęłna entuzjazmu i

zapału do wal-ki o zwycięskie
wypełnienie porywających zadań

Programu Frontu Narodowego
powitała Warszawa rok 1953.

Świąteczny nastrój potęgują u-

mieszczone na placach i skrzy­
żowaniach wielkich arterii sto-

licy. połyskujące wielobarwnym’
lampkami noworoczne choinki.

W powodzi jarzących, się świa­
teł tonie wspaniała nowoczesna

dzielnica Warszawy — MDM.

Ulicami miasta przeciągają tłu­
mnie mieszkańcy zdążając na

liczne zabawy i imprezy arty­
styczne zorganizowane w zakła­
dach pracy i instytucjach społe­
cznych, świetlicach, i domach

kultury.
Przodujący ludzie klasy robot­

niczej, wybitni przodownicy pra­
cy i racjonalizatorzy, przedsta­
wiciele inteligencji pracującej,
aktywiści Frontu Narodowego i

ruchu obrońców pokoju spotkali
się na uroczystej noworocznej
zabawie zorganizowanej przez

warszawską Radę Związków Za­
wodowych w pięknej auli Poli­
techniki Warszawskiej.

Na honorowym miejscu ol­
brzymiej auli, na tle spływającej
z wysoka czerwonej i biało-czer­
wonej draperii widnieje' wielki

portret przywódcy i nauczyciela
polskich mas pracujących, Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława
Bieruta. Poniżej portretu bieleją
wielkie cyfry: 1953. Od zieleni

girland odbijają drogie całemu
narodowi symbole pokoju i pla­
nu budowy podstaw socjalizmu
w Polsce. Sięgająca pierwszego
piętra noworoczna choinka ja­
rzy się różnokolorowymi świa
tłami.

Zabawa rozpoczyna się. Płyną
skoczne dźwięki mazura. W ser­
decznej, radosnej atmosferze ba­
wią się mieszkańcy stolicy. —

Wśród tańczących par widać

znanych przodowników pracy i

racjonalizatorów: Stefana Wdo-

wskiego, nowatora z zakładów
im. Dymitrowa, autora 40 pro­

jektów racjonalizatorskich, Bole­
sława Ziarno, brygadzistę beto-

niarśkiego, który w październiku
br. wykonał 6 norm rocznych,
Zbigniewa Burskiego, ZMP-ow-
ca' z „Parowozu" wykonującego
458 prcc. normy, Adama Mar­
czaka z zakładów przemysłu gu­
mowego, aktywistę Frontu Na­
rodowego i wielu wielu innych.

Punktualnie o godzinie 24

Sport z ostatniej chwili

wiceprezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz życzy! wszyst­
kim zebranym szczęśliwego No­
wego Roku — 4 roku wielkiego
Planu 6-letniego.

Okrzykami na cześć pokoju,
wodza mas pracujących świata
— Józefa Stalina i wielkiego
budowniczego Polski Ludowej
— Bolesława Bieruta przyjęli ze­
brani.. krótkie przemówienie wi­
ceprezesa Rady Ministrów.

*

Radośnie witali Nowy Rok

górnicy i hutnicy śląscy. W świe­
tlicach i zakładowych domach

kultury ustawiono choinki no­
woroczne, ozdobione emblemata­
mi pokoju i Planu 6-letnicgo.
Transparenty i wykresy popula­
ryzują osiągnięcia produkcyjne
i socjalne minionego roku. W
noc sylwestrową odbyły się ra­
dosne zabawy z udziałem przo­
downików pracy i ich rodzin.

Zabawy takie odbyty się dla za­
łóg kop. „Katowice", huty „Bail­
don" i innych.

W świetlicach ok. 200 zakła­
dów pracy Łodzi, robotnicy ra­
dośnie spotykali pierwszy dzień

Nowego Roku.

Niemniej ochoczo bawiono się
r.a zabawach dla przodowników
pracy, zorganizowanych, w in­
nych ośrodkach przemysłowych
woj. łódzkiego w Pab:anicach.

Zgierzu, Tomaszowie Ałaz., Pio­
trkowie i :n.

Szczególnie radosny nastrój
panował na zabawie, zorganizo­
wanej przez Okręgową Radę
Związków Zawodowych dla czo­
łowych przodowników pracy
Gdańska i Gdyni. Ponad 1.500
osób baw’lo się tutaj do godzin
rannych. Wśród bawiących srę

było ponad 600 przodowników
pracy.

W Wojewódzkim Domu Kul­
tury ZZ w Krakowie na pełnej
radości i wesela zabawie spot­
kało się przeszło 600 wybitnych
przodowników pracy i racjona­
lizatorów, zwycięskich realiza­
torów zadań Planu 6-letniego,
budowniczych pierwszego mia­
sta socjalistycznego i Kombina­
tu Nowa Huta oraz rębaczy
ścianowych, chodnikowych i fi­
larowych kopalń Krakowskiego
Zagłębia Węglowego.

Wśród tańca, licznych atrak­
cji i niespodzianek spędził' on!

przyjemnie czas na tradycyjnej
zabawie noworocznej.

Podobnie radosne zabawy od­
były się również w Chrzanow’e,
Chełmku, Wieliczce w świetli­
cach zakładów przemysłowych,
kopalń i fabryk.

Młodzieżowa reprezentacja Polski
wygrywa z Finami 4:2 (2:0, 0:1, 2:1)

KATOWICE (teł. wł.)
To był dobry mecz. Taka jest

opinia o spotkaniu naszych mło­
dych hokeistów z drużyną Fin­
landii, która również wystąpiła
z kilkoma rezerwowymi zawod­
nikami.

Zwycięstwo naszych hokeistów

jest całkowicie zasłużone, choć
popełnili oni cały szereg ele­
mentarnych błędów, zwłaszcza
w grze zespołowej. Tejże właś­
nie gry zespołowej i tzw. „gry z

głową" winniśmy się uczyć od
Finów, którzy we czwartek mi­
mo porażki byli zespołem lep­
szym. Finowie grają mądrze. —

Nie widzi się u nich marnowania
„okazji" i „sytuacji". Bezsprze­
cznie najlepszym zawodnikiem
jest Hakala w ataku, Kaupi w

obronie, Henkav?ra oraz Rapp.
Trzeba nadmienić, że Henkava-
ra i Rapp to zawodnicy, którzy
wybijają się w swojej drużynie.

Rezerwowy bramkarz Niemi zna­
cznie słabszy od Myllyli.

Nasz zespół wystąpił w skła­
dzie: Hampel, Skarżyński, Pen-
czek, Chodakowski, Zawadzki,
Jeżak, Nowak, Olszowski, Wró­
bel III, Wróbel II, Herda, Jani-
czko, Nikodemowicz i Kurek.

Zespół młodych grał zwłasz­
cza w I i III tercji b. ambitnie,
cechuje go dobra jazda. Brak mu

natomiast zespołowości w grze a

przede wszystkim młodzież na­
sza musi pamiętać o jednym:
kiedy się zna słabe strony prze­
ciwnika trzeba je wykorzystać.

We wczorajszym meczu bram­
ki strzelili dla drużyny p-olsk"ej:
Jeżąk — 2, Olszowski i Nikode­
mowicz oraz Tie i Kaupi — dla
gości.

Sędziowali
Lindros (Fin.) I Wycisk (Po!.).

Widzów 10 tysięcy.*

Diii tj. 2 stycznia (piątek) spo­
tkanie rewanżowe
Polski z Finlandią odbędzie się
godz. 17 a nie jak podawano
godz. 14.

reprezentacji
o

o

bardzo dobrze:

Fortecki wygrał
noworoczny

konkurs skoków
ZAKOPANE

W noworocznym konkursie
skoków, który ze względu na

mokry śnieg odbył się na małej
skoczni na Krokwi, zwyciężył
Fortecki (AZS) uzyskując skoki
37,5—45 i 46 m, nota 300,9 pkt.,
2) Hoły Gwardia — 37,5—46 i
46 m, nota 299.3 pkt., 3) Wł. Gą­
sienica Roj AZS 36,5—45,5 i 46,5
m, nota 298,9 pkt., 4) J. Daniel
Krzeptowski CWKS, • nota’ 295
pkt., 5) J. Wawrytko Gwardia,
nota 295.8 pkt., 6) Kozak AZS
nota 291,3 pkt.

Startowało 26 skoczków. Nic
wzięli udziału St-. Marusarz, J.
Kuła oraz skoczkowie śląscy.

Przewodniczący Redy Państwa

tow. Aleksander Zawadzki
przejął życzenia noworoczne

od korpusu dyplomatycznego
W dniu 1 stycznia 1953 r. przewodniczący Rady Pań­

stwa Polskiej zypospolitej Ludowej Aleksander Za­
wadzki przyjął w gmachu Rady Państwa korpus dy­
plomatyczny akredytyw. any w Polsce. W czasie przyjęcia
szefowie przedstawi'•”*istw dyplomatycznych przedsta­
wieni zostali przewou. uczącemu Rady Państwa.

Podziękowanie
Prezesa Rady Ministrów

Bolesława Bieruta
za złożone życzenia

noworoczne

Załogom zakładów prze­
mysłowych, przedstawicie­
lom organizacji społecznych,
młodzieży oraz wszystkim
tym, którzy nadesłali życze­
nia z okazji Nowego Roku
składam tą drogą serdeczne
podziękowania.

Prezes Radv Ministrów
BOLESŁAW BIERUT

l

Na tradycyjnych
zabawach noworocznych

witały dzieci

Nowy Rok
W dniu wczorajszym tysiące dzieci i młodzieży powi­

tały Nowy Rok na tradycyjnych choinkach, zorganizo­
wanych przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, zakłady
pracy i szkoły.

* KATOWICE
W Chorzowie na Śląsku pod

hasłem „Każdy harcerz przodo­
wnikiem nauki, i pracy społecz­
nej" rozpoczął się wielki' kar­
nawał harcerski dla młodzieży
z dwudziestu szkół podstawo­
wych. Pierwszą zabawę karna­
wałową. urozmaiciły występy ze­
społu akordeonistów kop ilni
„Karol" oraz chóru Domu Har­
cerza, Wielu uczniom szkół pod­
stawowych Chorzowa wręczono
nagrody zespołowe i indywidual­
ne za dobre wyniki w pracy dru­
żyn harcerskich.

Szczególnie atrakcyjnym punk­
tom zabawy była wizyta „Dzia­
dka Alroza", który opowiedział
młodzieży o wielkim Planie 6-
letnim.

W szkole podstawowej nr 6
w Częstochowie impreza- nowo­
roczna zgromadziła ponad 300
przodowników nauki i pracy
społecznej. W kilku pięknie ude­
korowanych salach czekało na

oPrzedplacem budowy Pa­
łacu Kultury i Nauki, od uli­
cy Marszałkowskiej, ustawio­
no stoisko obrazujące postęp
prac przy budowie.

Przedstawienie dyplomatyczni
złożyli przewodniczącemu Rady
Państwa swe życzenia z okazji
Nowego Roku.

W czasie przyjęcia przewodni­
czący Rady Państwa Aleksander
Zawadzki wzniósł następujący
toast:

„Panowie ambasadorowie, pa-
nowe posłowie, panowe char-
ges d'affa:res!

Było mi milo poznać panów O
sobiście, jako przedstawcieli
państw, z którymi Polska Rzecz­
pospolita Ludowa, utrzymuje sto­
sunki dyplomatyczne zmierzają­
ce, zgodnie z podstawowymi za­
sadami polskiej polityki zagrani­
cznej, do pogłębienia pokojowej
i przyjaznej współpracy między
wszystkim' narodami.

Dziękuję panom za życzenia
noworoczne. Korzystając z oka­
zji, że

’

spotykamy się w dnia

Nowego Roku, pragnę ze swej
strony wyrazić gorące życzenie,
będące pragnieniem całego na­
rodu polskiego, aby rozpoczyna­
jący się Nowy Rok przyniósł
nam odprężenie w stosunkach

międzynarodowych oraz sukcesy
w walce o pełne utrwalenie po­
koju na świecie, co jest gorącym
pragnieniem wszystkich naro­
dów.

Proszę panów o przekazanie
ich narodom oraz wielce dostoj­
nym zwierzchnikom ich państw,
najlepszych noworocznych ży­
czeń szczęścia i pomyślności.

Za pokój i pomyślność w no­
wym roku!"

W imieniu korpusu dyplomaty­
cznego przemów') ambasador

nadzwyczajny i pełnomocny Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-de­
mokratycznej Goj Ir, który o-

świadczyl:
,,Jako jeden z najstarszych o-

becnych tu ambasadorów pozwa-J
lam sobie w imieniu korpusu dy­
plomatycznego podziękować pa­
nu, panie przewodniczący, za

dz;s:ejsże przyjęcie.
Podzielamy pańskie życzenie,

aby Nowy Rok przyniósł ludz­
kości zapewnienie i umocnienie

pokoju na całym świecie.

Proponuję wzmeść toast » ży­
czeniem szczęścia i pomyślności
w nowym roku dla narodu poł-
slflego, Rady Państwa, rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz dla pana, panie prze­
wodniczący osobiście’'.

* ZIELONA GÓRA
W Ziemi Lubuskiej dzieci z

Nowego i Starego Kramska oraz

Mietkowa spędziły kilka niezapo­
mnianych godzin w salach szko­
ły TPD w Zielonej Górze. Za­
chwycały się one wyświetlanymi
tu pięknymi baśniami filmowymi
oraz wystawianymi przedstawień
niami kukiełkowymi.

* OPOLE
W Opolu ogromny gmach li­

ceum wychowawczyń przedszko­
li od rana do wieczora roz­
brzmiewa radosnymi glosami
dzieci, które z podziwem i radoś­
cią witają bogaty program im­
prez. Gry i zabawy stanowią dla
dzieci niewyczerpane źródło e-

mocji.

Węgry wystąpiły
z UNESCO

UNESCO Johnowi

BUDAPESZT
Minister spraw zagranicznych Węgierskiej Republiki

Ludowej E. Molnar podał do wiadomości pełniącemu
obowiązki dyrektora generalnego
Taylorowi, że Węgry nie uważają się odtąd za członka

UNESCO.

Rząd węgierski — stwierdza

pismo wystosowane przez Mol-
nara do Taylora — konstatuje,
że UNESCO nie ziściła nadziei
w niej pokładanych, ponieważ

działać na rzecz poko.

korowanych salach czekało
dzieci wiele niespodzianek i a-

trakcji.
W tradycyjnych choinkach na

terenie woj. katowickiego weź­
mie udział tysiące dzieci.

* LODŹ
W łódzkim „Pałacu Zimowym"

przewija się codziennie ok. 1500
dzieci, które uczestniczą w róż­
nych zabawach, oglądają przed­
stawienia teatralne, filmy itp.
Gmach szkoły TPD, gdzie odby­
wają się imprezy noworoczne,
przybrany został pomysłowymi
dekoracjami. W jednej z sal
zwraca uwagę piękna makieta
Pałacu Kultury i Nauki — daru
narodów Związku Radzieckiego
dla naszej stolicy. Dzieci z za­
chwytem oglądają — specjalnie
dla nich przygotowane przez ar­
tystów połączonych teatrów mu­
zycznych w Łodzi — przedsta­
wienie radzieckiego dramaturga
Marszaka pt. „Dwanaście mie­
sięcy".

* KRAKÓW
Przeszło 600 dzieci z krakow­

skich przedszkoli i szkół ogólno­
kształcących. gorąco oklaskiwało
na noworocznej choince swoich

arty-
Domu
z bo-
i tań-
dzie-

rówieśników z zespołów
stycznych Młodzieżowego
Kultury, którzy wystąpili
gatym programem pieśni
ca. Wiele radości sprawił
ciom „Dziadek Mróz" oraz lote­
ria fantowa. Podobna zabawa

odbyła się w Tarnowie w woj.
krakowskim, gdzie na choinkę
przybyły dzieci przodowników
pracy i robotników miejscowych
zakładów produkcyjnych oraz

młodzież szkolna.

St. Tołwiński

zastępcą mm. szefa Urzędu
Rady Ministrów

WARSZAWA
Prezes Rady Ministrów mia­

nował ob. Stanisława Tołwiń­
skiego dotychczasowego dyrek­
tora generalnego zespołu II w

Urzędzie Rady Ministrów za­
stępcą ministra-szefa Urzędu
Rady Ministrów.

Poważne sukcesy w połowach

uzyskuje polska flotylla
na Morzu

Barentsa
GDYNIA

Załogi polskiej rybackiej flo­
tyll' dalekomorskiej trawlerów,
po przeprowadzeniu w r. 1951
połowów doświadczalnych, . po
raz pierwszy w h;stor.i' naszego
rybołówstwa dokonują połowów,
ryb na arktycznym łowisku
„Skolpen Bank" w rejonie Lofo-
tów na Morzu Barentsa. Mimo
niesłychanie ciężkich warunków
atmosferycznych, silnych krótko­
trwałych sztormów, śnieżycy i
mrozów oraz panującej przez 22' skich,
godziny na dobę t

_ j'
— załogi trawlerów nie zmniej- larnych bazach rybackich.

szają ternpa, pracy. Załogi traw-

.Radur.ia",
łowiły o-’

lerów „Wulkania",
„Syriuśz", i „Orion
śtatnio nawet przy silnej'lali
sztormowej.

Dzięki zespołowym połowom,
kierowanym przez dowódcę flo­
tylli rybackiej, liczne trawlery
uzyskały poważne sukcesy w

połowach. M. in. trawler „Wul­
kania" wyłowił dotychczas 227

tys. kg ryby pełnej, „Syriusz"
112 tys. kg, a '„Orion" 91 tys. kg.

Trawlery flotylli dalekomor­
skiej, które przepłynęły z pol­
skich baz.. rybackich na Ałorze
Barentsa ponad 2 tys. mil mor-

korzystaly z pomocy
nocy polarnej i schronienia w radzieckich - po-

Blisko 10 tysięcy
izb mieszkalnych
otrzymali w roku ub.

robotnicy rolni PGR
WARSZAWA

W roku ub. nastąpiła dalsza
poważna poprawa warunków
mieszkaniowych pracowników
PGR. W ciągu 10 miesięcy ub.
r. oddano do użytku robotnikom
PGR 10 tys.. nowowybudowa-
nych względnie odremontowa­
nych izb mieszkalnych. Nieza­
leżnie od tego wybudowano no­
we mieszkania dla 5 tys. robot­
ników sezonowych.

Znacznie przed
przekazano pracownikom zapla­
nowaną na r. ub. ilość nowych
izb mieszkalnych w okręgu PGR
Poznań-wschód, Poznań-zachód
i Giżycko. Do przodujących w

budownictwie mieszkaniowym
należą również okręgi Bydgoszcz
i Przemyśl.

Dalsza poważna poprawa wa­
runków mieszkaniowych nastą­
piła w PGR-ach woj. gdańskje-

terminem

go. W ciągu’ ub. roku oddano
tam' do użytku robotnikom PGR
ok. 500 izb mieszkalnych, m. in.
w PGR-ach pow. kwidzyńskiego
wiele rodzin robotniczych otrzy­
mało nowe mieszkania, składa­
jące się z 2—3 pokoi z kuchnią.
Również w PGR-ach okręgu ol­
sztyńskiego odremontowano po­
ważną ilość mieszkań robotni­
czych, a w wielu gospodar­
stwach wybudowano nowe do­
my mieszkalne. M. in. ... .

dwu I trzy-rodzinne domy od­
dano do użytku robotnikom '

w

zespołach PGR Klewki, Dźwie­
rzuty, iRożyńsk Wielki. Znacz­
nie powiększyła się również w

roku ub. w PGR-ach. tego okrę­
gu liczba przedszkoli, świetlic

i żłobków. Poważna ilość mie­
szkań robotniczych została . ze­
lektryfikowana i zrad’ofonizo-
wana.

zannast działać na rzecz poko-i
ju, na rzecz podniesienia pozio*
mu kulturalnego szerokich mas

ludowych i na- rzecz rozwoju
kulturalnych i naukowych sto­
sunków międzynarodowych, co­
raz bardziej poddawała się po­
stulatom amerykańskiej polityki
wojennej zagrażającej rozwojo­
wi kultury i przekształciła się
w jeden ze środków „zim.piej
wojny". Rząd węgierski nieje­
dnokrotnie ostrzegał UNESCO

przed tego rodzaju działalno­
ścią. W depeszy z 2 listopada
1950 r. rząd węgierski podkre­
ślał, że uchwały jawnie popiera­
jące agresję Amerykanów w Ko­
rei zagrażają celom a nawei

egzystencji UNESCO. Delegaci
rzędu węgierskiego na konfe­
rencji ■UNESCO wystąpili prze­
ciwko popieraniu przez tę orga­
nizację tzw. rządu bcinnskie.go i
niedopuszczaniu Chińskiej Repu­
bliki Ludowej do udziału w jej
pracach.

Jednakże UNESCO n'e zwra­
cała żadnej uwagi na te ostrze-

zcima i coraz intensywniej wy­
sługiwała się amerykańskiej po­
lityce wojennej. UNESCO zgo-
dzna s:ę na udział w swych
pracach kliki kuomintangowskiej,
przyjęła do swych szeregów rzą­
dy marionetkowe — połudmowo-
koreański, Kambodży i mne, a

nawet powzięła hamebną 'decy­
zję przyjęcia faszystowskiego
rządu Franco.

Przyjmując jako członka

wspólnika Hitlera, ciemięzcę na­
rodu h’szpańskiego4 zac:ekłego
wroga kultury — Franco —■
UNESCO dowiodła ostatecznie,
że cała jej działalność służy po­
lityce imperialistycznej zm.erza-

•jącej do wskrzeszenia faszyzmu.

nawę

Kryzys rzędowy
we Francji
nadal trwa

PARYŻ
W ciągu czwartku kolejny

kandydat na premiera radykał
Mayer prowadzi! dalsze rozmo­
wy z przedstawicielami poszcze­
gólnych stronnictw w celu utwo­
rzenia nowego rządu. Dotych­
czas rozmowy te, które Mayer
zamierza kontynuować w pią­
tek, nie dały konkretnego wyni­
ku. Kryzys rządowy trwa. . j
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Cieszymy się z osiągnięć
polskich towarzyszy

Rok wielkich
osiągnięć

w realizacji
stalinowskiego

planu budownictwa
hydrseitergetycznego

Zastępca prscwodniciącego
korni tetu współpracy z wielki­
mi budowlami komunizmu

przy Akademii Nauk ZSRR —

prof. Wiktor ”

wywiadu
TASS na

realizacji stalinowskiego pro­
gramu budownictwa hydro­
technicznego oraz przeobraże­
nia przyrody.

W roku 1952 — stwierdził

prof. Kowda — olbrzymiego
rozmachu nabrały prace nau­
kowo-badawcze, których tema­
tyka była poświęcona budo­
wnictwu hydrotechnicznemu
oraz zagadnieniem zagospoda­
rowania gruntów.

W pracach tych brali udział

najwybitniejsi uczeni radziec­
cy, setki młodych naukowców,
pracowników instytutów nau­
kowych, aspirantów i studen­
tów.

Wyjeżdżając na tereny bu­
dowli komunizmu współpraco­
wali oni bezpośrednio z zało­
gami robotniczymi, udzielając
im pomocy w opanowaniu no­

wych metod gracy, nowego
sprzętu technicznego, dzieiąc
się z nimi swą wiedsą.

W cięgu jawnego tylko 19r>2
roku przeszło 80 prac nauko­
wych komitetu współpracy z

wielkimi budowlami komuniz­
mu zastosowano praktycznie
przy budowlach komunizmu.

W nowym roku uwaga u-

czonych skoncentrowana bę­
dzie na dalszym rozwoju teo­
retycznych badań naukowych
w dziedzinie najważniejszych
zagadnień hydrctechniki, hy-
dsecncrgctykl oraz przeobra­

żenia przyrody.
Realizując dyrektywy XIX

Zjazdu KC KPZR uczeni ra­
dzieccy w nowym 1933 r. je­
szcze hardziej wzmocnią twór-

czę współpracę z wielkimi bu­
dowlami komunizmu.

Kowna udzielił
korespondentowi

temat osiągnięć w

budujących pomyślnie
socjalizm

Życzenia przedstawicieli społeczeństwa

radzieckiego z okazji Nowego Roku

MOSKWA
W przeddzień Nowego Roku korespondent TASS

przeprowadził rozmowy z przedstawicielami społeczeń­
stwa radzieckiego, którzy odwiedzili Polską Rzeczpospo­
litą Ludową. Ludzie radzieccy przesyłają gorące pozdro­
wienia noworoczne polskim masom pracującym.
Znany górnik doniecki, boha­

ter pracy socjalistycznej Iwan
BRIDKO oświadczył: „Dotych­
czas zachowały się w mej pa-
nręci miłe wspomnienia ze spo
tkań z przedstawicielami mas

pracujących demokratycznej Pol­
ski. W hucie „Kościuszko" w

Katowicach, w fabrykach włó­
kienniczych w Lodź:, w kopalń’
im. Thoreza, wszędzie widziałem,
jak ludzie wyzwoleni spód jarz­
ma faszystowskiego budują no­
we, szczęśliwe życie. Widziałem
przepiękne mieszkania w no­
wych domach, które państwo
zbudowało dla górników. Wi­
działem, jak odbudowuje się 1

rozbudowuje Warszawa. Cieszy­
my się z osiągnięć polskich to­
warzyszy,. budujących ponlyślme
socjalizm.‘Pragnę z całego serca

pozdrowić górn'ków oraz wszy­
stkich ludzi pracy Polski ż oka­
zji Nowego Roku i przesiać im

życzenia nowych sukcesów na

drodze do jeszcze lepszego ży­
cia".

Artystka ludowa ZSRR Wiera
MARECKAJA oświadczyła:

„35 dni spędz'1 w Polsce ze­
spól teatru im. Mossowietu z o-

kazji Miesiąca. Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Była to

wspan'ała podróż, która na zaw­
sze pozostan!e w naszej pam:ę-
ć:. Widzieliśmy jak naród polski,
budując nowe życie tworzy do­
słownie cuda. Ogólny podziw
wywołała w nas ofiarna praca

nad budową barbarzyńsko zni-

Potęźna fala protestów
przeciwko aresztowaniu

Fritza Thruna

bojownika o jedność Niemiec
BERLIN

Policja zachodnio-niemiecka aresztowała przewodni­
czącego Niemieckiego Komitetu Robotniczego do walki
przeciwko remilitatyzacji Niemiec i wiceprzewodniczą­
cego Europejskiego Komitetu Robotniczego, Fritza Thru-

i na. Tó bezprawne posunięcie reżimu bonnskiego wy-
■i wołaio falę protestów i głębokie oburzenie wśród robo­

tników.Europy zachodniej.
Agencja ADN

rópejski Komitet
walk: przeciwko
Niemiec wezwał
niemiecką klasę

IIIUUUH VJ JJI lU-

cyjnej przeciwko aresztowan:u
Thruna. Komitet zwraca s ę do
robotników niemieckich z ape­
lem, aby walczyli zdecydowanie ‘I występują przeciwko ratyfika-
o uwolnienie swego przywódcy,
niestrudzonego bojownika o po­
kój i jedność Niemiec.

W depeszy do Thruna, Komi­
tet stweraża, że uczyni. wszyst-

■ko, aby zmusić reżim Adehau-
era do wypuszczenia go na wol­
ność.

Europejski Komitet Robotni­
czy do walk’ przeciwko remTita-
ryzacji Niemiec wystosował iów-

nież depeszę do ministra policji
w rządzie bonnskun Lehra, w

którfej protestuje przeciwko bez­
prawnemu aresztowaniu wice­
przewodniczącego Europejsk ego
Komitetu Robotniczego. Komitet,
W imieniu milionów robotników
Europy zachodrrej, domaga s:ę
n a tychm i astoWego uwo1nienia
Fritza Thruna. Depesza stwier­
dza, że ostatnie posunięci Ade-
nauera wskazuje dobTnie, jaKich
środków chwyta się znienawi­
dzony przez naród reżim bonn-
ski, aby złamać opór zachodnio-

niemieckiej klasy robotirczej,
występującej przeciwko ratyfika­
cji układów wojennych.

*

Kierownictwo związku zawo­
dowego metalowców okręgu lip-

podaje, że Eu-
Robotni.czy do
remiljtaryzacji

całą zachodnio-
robotniczą do

podjęcia masowej .ą:kcji protesta-

skiego wystosowało do Trybu­
nału Konstytucyjnego w Karls­
ruhe oświadczeni, protestujące
przeciwko aresztowaniu Thruna.
Oświadczenie podkreśla, że
Thrun cieszy się zaufaniem mi-
Itonów patriotów nienreckięh,
którzy walczą o pokój i jedność

cji Układów wojennych.

szczonej przez faszystów War­
szawy. Zaznajomiliśmy S’ę z

twórczością artystów teatrów
polskich i widzieliśmy jak wal­
czą oni sztuką o utrwalenie po­
koju na całym św’ecie, widz’e-
l’śmy, jak rozkwita kultura de­
mokratycznej Polski.

Wspominając dziś o spotka­
niach z polskimi przyjaciółmi,
przesyłam im serdeczne pozdro­
wieni. Życzę szczęścia w nad­
chodzącym roku ’

nowych sukce­
sów w budowie demokratycznej
Polski".

Starszy maszynista węzła mo­
skiewskiego, deputo-wany do Ra­
dy Najwyższej ZSRR Wiktor
BLAZENOW powiedział: „W
czasie wizyty W Polsce zwiedzi­
łem w’ele przedsiębiorstw prze-,
myślowych, kopalń i odwiedzi­
łem kolejarzy polskich. Wszędzie
Widziałem ofiarną pracę wolnych
ludzi. Widziałem, z jaką energią
budują on’ fabryki i zakłady
przemysłowe, domy i kluby.
Niech nowy, 1953 rok będzie dfa
mas pracujących Polski rokiem

dalszych sukcesów w rozwoju
gospodarki narodowej i kultury
kraju, w walce o pokój na ca­
łym Świecie".

Laureat Nagrody Stalinow­
skiej. architekt Grigorij ZACHA­
RÓW podkreśla, że odwiedziw­
szy, w sierpniu w 1952 roku Poł-
skę był zdumiony ogromnym
rozmachem prac budowlanych W
całym kraju. „W 1945 r. — mó­
wił Zacharów —-. Warszawa me

istniała. Obecnie jest ona pięk­
nym miastem. Zaznajomiłem się
z 20-lętnim planem odbudowy i
rekonstrukcji Warszawy. Plan

ten opracowany został, na zasa­
dach budownictwa socjalistycz­
nego. Rozwiązano w nim dosko­
nale problem rozmieszczenia
dzielnic mieszkaniowych

’ prze­
mysłowych. Plan przew’duje
stworzenie ogromnego centrum

nrejskiego wokół budującego się
Pałacu Kultury i Nauki. W wy­
niku realizacji tego planu stoli­
ca Polskiej RzeczypospoLtej Lu­
dowej będzie jednym z najpięk­
niejszych nrast Europy. G'gan-

- tyczne budownictwo

Się także w innych
Polsk’. Naród polski,
zainteresowany w

swej Ojczyzny, dokłada wszel­
kich sił, aby miasta polslóe sta­
ły się jeszcze piękniejsze.

W związku z Nowym Roktom

przesyłam narodów’ polsk emu

najgorętsze pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia sukcesów w jego
twórczej pracy".

prowadzi
miastach

żywotnie
rozkw‘c:e

Gigantyczne dzieło podjęte
przez narody Związku Ra­

dzieckiego, dzieło przeobrażenia
przyrody tego kraju stało się na­
tchnieniem’ i dla krajów demo­
kracji ludowej, budujących u sie­
bie zręby ustroju socjalistyczne­
go. Walka o socjalizm — to rów­
nież stała walka o ujarzmienie
przyrody, o poddanie jej woli
Człowieka, o Wykorzystanie jej
sił na pożytek Społeczeństwa.

W okresie przedwyborczym w

Polsce zostały ogłoszone podsta­
wowe wytyczne dla nąszego na­
stępnego' planu gospodarczego,
planu pięcioletniego. Przewiduje,
on między innymi olbrzymie
prace nad przeobrażeniem natu-

Wymiana depesz
między radzieckimi

i holenderskimi związkowcami
MOSKWA

Wszechzwiązkowa Centralna Rada Związków Zawodowych
przesłała dó centrali Holenderskich Związków Zawódówycti w

Amsterdamie depeszę następującej treści:

Przesyłamy uczestnikom trzecie­
go zjazdu Haicndersklch Związków
Zawodowych oraz masom pracują­
cym całego Waszego kraju nasze

gorące braterskie pozdrowienia.
Niestety,

związkowa
Waszego
szenia, by
w zjaździe, ponieważ władze
lenderskle
wiz wjazdowych
tom.

Życzymy Wam sukcesów w dzie­
le obrony postulatów społeczno-
ekonomicznych mas pracujących,
w dziele wzmocnienia jednofri ru­
chu związkowego oraz zachowania
i utrwalenia pokcju.

Niech żyje przyjaźń miedzy ma­
sami pracującymi Holandii
Związku Radzieckiego!

rddziecka delegacja
nie mogła skorzystać z

przyjaciclsklsgo zapro-
wziąć osobiście udział

ho-

odmówiiy udzielania
naezym delega-

W odpowiedzi kierownictwo"
Holenderskich Związków Zawo­
dowych przesiało do Wszechzwią
Zkowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych depeszę, w

której zaprotestowało stanowczo

przeciwko samowoli władz liolen
derskich.

Priyjmijci* nasze przyjacielski*
życzenia. Zapewniamy Was, że na­
sza praca będzie zmierzała w tym
kierunku, by zapobiec stanowczo
wszelkim próbom rozpętania no­
wej wojny światowej. Jesteśmy
wdzięczni Radzieckim Związkom
Zawodowym za ich wielki wktad
w sprawę obrony pokoju na ca­
łym święcie.

Afera Cippico?

Niech iyje przyjaźń między na­
rodami! Niech iyje międzynarodo­
wa solidarność mas pracujących!

Nie. Afera Watykanu
CjP)rałtit Edoardo Prettner
■‘-Cippico, b. kierownik
tajnych archiwów przy wa­
tykańskim sekretariacie sta­
nu, skazany został wyro­
kiem sądu rzymskiego na

karę S lat więzienia.
Pełne cztery lata trwały

próby zatuszowania sprawy
prało ta-kryminalisty, oszu­
sta. Pełne cztery lata trwa­
ły zabiegi Watykanu, prze­
łożonych Cipnico oraz władz
włoskich i klerykalnęj pra­
sy włoskiej, zmierzające do
utopienia sprawy Cippico w

mrokach zapomnienia. Za­
biegi te spaliły ma panew­
ce. Sprawa była zbyt głoś­
na, by móc ją ukryć przed
włoską opinią, publiczną, a

nacisk opinii był zbyt duży,

Na całym świacie rośnie fa­
la protestów, potępiających
zbrodniczy wyrok na Rosen­
bergów.

W obronie ofiar terroru a-

merykańskiego faszyzmu wy­
stąpili również brytyjscy o-

broncy pokoju.
Na zdjęciu: fragment de­

monstracji, która odbyła się
w Londynie przed gmachem
ambasady amerykańskiej. Na­
pisy na transparentach: ..żą­
damy sprawiedliwości dla Bo

senbergów!". Fot.
_

CAF

Robotnicy egipscy
domagaj się
ncc-OH<s!izac’i i

Kanału Sueskiego
Z Bejrutu donoszą za tygod­

nikiem eg:pskim „Rosa ai Ju-
sef“, że 4.600 robotników egip­
skich pracujących w Międzyna­
rodowym Towarzystwie Kanału

Suesk:ego, wystosowało do rzą­
du egipskiego pismo, w którym
domagają się nacjonaFzacji te­
go towarzystwa oraz. przedter­
minowego zerwania zawartego z

nim porozunr'enia, ponieważ wy­
datki na budowę kanału zostały

już pokryte dziesiątki lat temu.

SZTURM
NA DUNAJ

dnia za-

podcża-s

Potwornymi represjami
usiłują kolonizatorzy

francuscy
zdławić ruch narodowy

w Maroku
PARYŻ

Dziennik „L‘Humańite“ zamieszcza otrzymany z Ca­
sablanki list, piętnujący straszliwy terror panujący
w Maroku.

Policja przyznaje — pisze m. in. autor listu — że pod­
czas manifestacji 8 grudnia w Casablance około 1.600
Marokańczyków zostało zabitych lub rannych. Zwłoki

zabitych zostały na „rozkaz z góry" potajemnie spalone
lub pogrzebane.
Liczni ranni rnusieli ukrywać

się, ponieważ policja uważała
najmniejszą ranę za powód do
aresztowania. W;elu spośród
tych rannych zmarłe z braku o*
pieki lekarskiej. Około 100 pa­
triotów marokańskich zmarłe w

komisariac:e policji wskutek
straszliwych tortur. Przywódca
związkowy Ben Seddik został
pobity do utraty przytomności i

przewieziony do szpitala z pęk-

Za udział

w Kongresie Haradów
usunięci z szeregów

- Labour Party
LONDYN

Prawicowe kierownictwo La­
bour Party usunęło z partii Ire-
ne Warn z Halifaxu i J. Wilso­
na z Londynu za to, że brali u-

dział
w

dniu. Irene
tką dwojga
gresie w W:edn:u reprezentowa­
ła ona lokalną organ:zację
związku kobiet brytyjskich.

Członek Izby Gmin — labou-
tźysta S. Davieś przemawiając
w swym okręgu wyborczym w

Merter-Teedville potępił decyzję
kierownictwa parti; labourzy-
fetówskiej. Sekretarz kom tetu o-

brony pokoju w zachodnim York­
shire oświadczył w dniu 30 gru­
dnia, że „usunięcie Warn ’ Wil­
sona z partii nie odzwtordedła
uczuć szeregowych członków
partii labourzystowsk'ej w York­
shire".

Dr Paul Evans, pod przewod­
nictwem którego odbywały się
wiece organizowane przez człon­
ków partii labourzystowskiej. u-

czestniczących w kongresie, rów­
nież potępił usunięcie z partii
5Varn i Wilsona.

w Kongresie
Obronie Pokoju

Warn jest
dzieci.

Narodów
w

Na

Wie-
ma-

kon-

szyna ta może w ciągu
sadzić 10.000 drzewek,
gdy ci sami ludzie mogiiby w

tym czasie zasadzić ręcznie naj­
wyżej 500 drzewek. Inż. Foncla
skonstruował specjalny kulty-
wator dla gruntów zalesianych a

traktorzysta z Łużna zbudował
r—„ r--------- - -------

... .. pług marki „EMAN" specjalnie
ry polskich rzek, wykorzystaniem, ■pr2;yStoscwany do uprawy tych
ich jako arterii komunikacyjnych,
jako źródeł energii elektrycznej.

Ostatnio zostały podane do
wiadomości niektóre szczegóły
walki z przyrodą, jaką podejmuje
ludowo-demokratyczna Czecho­
słowacja.

ZIELONY FRONT

Pierwszy front tej walki to

„zielony front" — to prace
podjęte nad zalesieniem kraju.
W czasach rządów kapitalistycz­
nych właściciele lasów czeskich
i słowackich prowadzili rabun­
kową gospodarkę leśną. Wyrąb
przewyższył w tym okresie o 40
milionów metrów sześciennych
naturalny przyrost drzew. Pod­
czas okupacji hitlerowcy obdar-
li z leśnej szaty dalsze 100 ty­
sięcy hektarów ziemi, zniszczyli
23 miliony metrów sześciennych
drewna. Dlatego też sprawa za­
lesienia stała się jednym z naj­
pilniejszych zadań dla czechosło­
wackich przeobrazicie!! przyro­
dy. Lasy sadzone są wszędzie,
gdzie tylko teren nadąje się do
zalesienia. Obsadzane pasami
leśnymi są brzegi rzek, zwłasz­
cza w ich górnym biegu dla za­
bezpieczenia przed wysychaniem.
Forsownie zalesia się tereny,
które cierpią na skutek posuchy i

erozji gruntu.
Pod kierownictwem Czechosło­

wackiej Akademii Rolniczej o-

pracowano metody sadzenia la­
sów. Nasi czescy towarzysze
skonstruowali szereg . pomysło­
wych maszyn, pozwalających w

olbrzymim procencie zmechani­
zować roboty leśne. Tak no. ze­
spół nod kierownictwem inżynie­
ra Riedla skonstruował maszynę
do sadzenia lasu. Obsługiwana
zżledwie przez trzech ludzi ma-

gruntów.
FRONTEM DO DUNAJU

Poprzez zjfemie czechosłowac­
kie, ściślej: na granicy ich z

Węgrami, płynie Dunaj, druga po
Wołdze pod względem wielkości
rzeka Europy. Źródła jej, leżące
u stóp alpejskich lodowców, za­
silają ją w ciągu całego róku ob­
ficie wodą, nawet w upalne lato,
gdy. infie rzeki wysychają. Pań-
,stwa demokracji ludowej, przez
które Dunaj przepływa, od pier­
wszej chwili 6wego istnienia po­
stawiły sobie za zadanie ujarz­
mić siły tej rzeki, wprząc je w

służbę człowieka. Rumunia bu­
duje kanał Dunaj—Morze Czar­
ne, który wyprostuje dolny bieg
Dunaju i pozwoli na nawodnie­
nie olbrzymich połaci Dobrudży.
Dla innych krajów Dunaj sta­
nie się źródłem olbrzymich ilo­
ści etwrgii elektrycznej, wygo­
dną międzynarodową magistralą
komunikacyjną. Dzięki .jego wo­
dom można będzie nawodnić ob­
szary dręczone posuchą. Poza

tym opanowanie Dunaju zapo­
biegnie żywiołowym klęskom po­
wodzi, powodowanym przez tę
rzekę.

W okresie, kiedy wszystkie
państwa naddunajskie rządzone
były przez kapitalistów, nie mo­
gło'być mowy o kompleksowym
wykorzystaniu Dunaju. Były co

prawda na ten temat pewne pla­
ny, ^le służyły one jako przy­
krywka do ujarzmienia gospo­
darczego i politycznego państw
naddunajskich przez mocarstwa

7,achodnie. Obecnie, gdy kilka z

krajów naddunajskich włączyło
się do wielkiej rodziny państw
demokracji ludowej, państw bu-

dujących socjalizm, wiele zaga­
dnień, związanych z opanowa­
niem Dunaju rozwiązują one w

ścisłej współpracy, zwłaszcza
tam, gdzie Dunaj stanowi grani-
nice pomiędzy państwami.

Tak ma się rzecz I w Czecho­
słowacji, której granicę z Wę­
grami stanowi Dunaj na prze­
strzeni J70 km, poniżej Braty­
sławy i ujścia rzeki Morawy.

KILOWATY ZAMIAST

POWODZI

Czechosłowacja większość
żywanej w kraju energii

słonymi przez fale Dunaju. Dru­
gim wyjściem jest budowa ka­
nału.

Kanał taki, zwany w energe­
tyce kanałem derywacyjnym, kie­
ruje część wody, spiętrzonej za­
porą, nowym, uregulowanym ło­
żyskiem o mniejszym spadzie.
Taka zapora stanie koło Braty­
sławy. Kanał będzie na całej nie­
mal swej trasie zbudowany po­
wyżej poziomu powierzchni zie­
mi. Stąd łatwość wykorzystania
jego wód dła nawodnienia przy
pomocy mniejszych kanałów sa-

mospływnych. Tam, gdzie osią­
gnięty zostanie odpowiedni spad,
zbudowane będą elektrownie wo­
dne ofaz śluzy dla przepuszcza­
nia statków i tratew. Wody ka­
nału spływać będą znowu... do

Dunaju.

HYDROENERGETYKA

„NA SUCHO"

Budowa takiego kanału i elek­
trowni wodnych na nim ma sze­

reg zalet. N:.e trzeba, jak się to

dzieje przy przegradzaniu biegu
rzek, budować urządzeń zabez­
pieczających miejsce budowy
przed wodą: Pracuje się przez
cały czas na suchym gruncie.
Stanowi to olbrzymią oszczęd­
ność wysiłków i środków, urno-,
żliwia to bardzo szeroką mecha­
nizację prac.

Nie trzeba będzie również na

czas budowy zmieniać biegu rze­
ki i kierować żeglugi poprzez
kanały pomocnicze — bowiem do
chwili ukończenia kanału wody
Dunaju''płynąć będą bez przesz­
kód swoim łożyskiem.

Ujarzmienie Dunaju — to dzie­
ło olbrzymie. Ale właśnie roz­
wiązywanie takich wielkich za­
gadnień uczy narody krajów de­
mokracji ludowej przykład gi­
gantycznych osiągnięć hydroe-
nergetyc/.nych Związku Radzłec-

niętą czaszką. Pewton inspektor
policji chciał zmusić dwóch
przywódców marokańskich
związków zawodowych do „ode­
grania sceny walki na

'

noże",
którą miel’ filmować operatorzy
z „Tygodnika Aktualności". Ma­
rokańczycy odmów'li stanowczo,
za co zostali straszliwie pobici.

Nieprawdą jest, że władze ko­
lonialne zakazały odbycia zebra­
nia w domu związkowym w dn.
8 grudnia 1952 r. Zebranie
było dozwolone przez władze,
lecz mimo to wszyscy uczestnicy
zostali aresztowani. Aresztowa­
nia trwają nadal. Każdemu
członkowi lub b. członkowi Po­
wszechnej Konfederacji Pracy
grozi więzienie.

W zakończeniu autor listu pi­
sze, że mimo potwornych repre­
sji kolonizatorom nie udało się
zdławić ruchu narodowego. Na
murach domów w Casablance i
w innych miastach marokań­
skich pojawiają s:ę napisy:
..Niecli żyje niepodległość". Wie­
lu sędziów marokańsk’ch odma­
wia wydawania skazujących wy­
roków na patriotów.

by móc pozwolić sobie na

przejście do porządku dzien­
nego nad sprawą Cippico.

Skąd, ta troska Watyka­
nu i władz włoskich o pro.-
łata-kryminalistę, prałata,
który swe stanowisko,
swe stosunki wykorzysty­
wał dla. robienia brudnych
afer, dla- oszukiwania, zaró­
wno państwa, jak i poszcze­
gólnych osób. Odpowiedzią
na. to pytanie był sam pro­
ces. Na ławie oskarżonych
zasiadł prałat Cippico, ale
jak wynikło z przewodu są­
dowego, głównym oskarżo­
nym był Watykan.

Nie ma poważniejszej o-

sobistości watykańskiej z

papieżem włącznie, której
nazwisko nie padłoby w cza­
sie rozprawy. Już drugi
dzień procesu przyniósł jak­
że wymowną wymianę zdań
pomiędzy przewodniczącym
sądu a oskarżonym Cippi­
co:

PRZEWODNICZĄ CY :

Oskarżony przeprowadził o-

peracje walutowe na sumę
ponad 2 miliardów lirów.
Jak to jest możliwe, że o-

skarżony nie posiada ani
jednego dokumentu, żadne­
go pokwitowania?

CIPPICO: Nie posiadam
■nic. Wszystkie dokumenty
pozostały w urzędach waty­
kańskich.

PRZEWODNICZĄCY:
Ale na oficjalne zapytanie
prokuratora republiki. Wa­
tykan odpowiedział, że nie

posiada żadnych dokumen­
tów w tej sprawie.

CIPPICO: Widocznie in­
teresy wewnętrzne państwa
watykańskiego okazały się
silniejsze, aniżeli włoskich
władz sądowych.

Innymi słowy dokumenty
z nielegalny cli operacji fi­
nansowych znikły — po pro­
stu zostały zniszczone w

ciągu tych czterech lat,
podczas których . usiłowano
zatuszować całą, aferę.

Cippico był oskarżony o

szmugiel i handel obcymi
walutami, o oszustwa pie­
niężne oraz o kradzież biżu­
terii, złożonej u niego na

przechowanie przez faszys­
towskiego burmistrza Trie­
stu z czasów Mussoliniego
(FAngeri. Proces wykazał,
że zyski ze szmuglu i han­
dlu walutami służyły prze­
de wszystkim powiększaniu
bogactw watykańskich, a

Cippico pobierał jedynie pe­
wien procent od tych opera­
cji. Oszustw pieniężnych
dokonywał za wiedzą do-
s tojników watykańskich.

O roli, jaką prałat Edo-
ordo Prettner Cippico od­
grywał w Watykanie, najle­
piej świadczy fakt, że na

jednym z watykańskich pro­
tokołów widnieje podpis
Cippico obok, podpisu papie­
ża Piusa XII.

W czasie procesu padły
nazwiska wielu wysoko po­
stawionych dostojników wa­
tykańskich, ale na szczegól­
ną uwagę zasługują, trzy z

tych nazwisk. Nazwisko
monsignore Montini, zastę­
pcy sekretarza- stanu Stoli­
cy Apostolskiej. Jeden ze
świadków oskarżenia, ad-

o oszustwa pie-

wakat Franceschini stwier­
dził, że "kiedy omawiał z

Cip.pioo sprawę przeszmug-
lowania za granicę 100 tys.
dolarów, tm pokazał mu

list, w którym Moiitini u-

poważniał go do przeprowa­
dzania tego rodzaju opera­
cji. Z faktów przytoczonych
podczas procesu wynika, że
operacje swe Cippico prze­
prowadzał w ścisłym poro­
zumieniu z administrato­
rem. dóbr Stolicy Apostol­
skiej, prałatem Guidetti. W
ostatnich dniach procesu
wyszło na jaw, że admini­
stracja Stolicy Apostolskiej
zwróciła się do przemysłow­
ca Rossiniego, jednego z

głównych poszkodowanych,
by przekazał do dyspozycji
Watykanu posiadaną w

Szwajcarii sumę 2 milionów
dolarów; miała ona posłu­
żyć do przeprowadzenia na

szeroką skalę zakrojonej
nielegalnej „operacji finan­
sowej". O tych nielegalnych
transakcjach powiadomiony
był nuncjusz papieski przy
rządzie szwajcarskim, mon-

Signore Bernardyni.
Watykan nie pominął ża­

dnej okazji, by wyjść z tej
całej afery obronną ręką.
Poszkodowanym przemysło­
wcom zaproponowano dro­
gę pośrednią „odszkodowa­
nia". I tak np. świadek ob­
rosły, adwokat Quirino, o-

świadozył, że po aresztowa­
niu Cippico jeden z oszuka­
nych przemysłowców był
prószony o niewnoszenie o-

skarżenia, ponieważ istnie­
ją „osoby i organizacje",
gotowe zwrócić mu co naj­
mniej część straconej sumy.
Quirino oświadczył, że z

propozycjami tymi wystąpi­
li Foderici —- wicerektor
katolickieao kolegium Cap-
ranioa (jedna z najstar­
szych szkół teologicznych w

Rzymie) oraz Carinci, wice-
prefekt Kongregacji Obrzą­
dku. Faktem jest, że tylko
kilku oszukanych przemys­
łowców wniosło skargę prze­
ciwko Cippico. „Istnieje du­
ża ilość osób — oświadczył
jeden z adwokatów, — któ­
re straciły setki milionów
lirów, a jednak nie wniosły
oskarżenia..."

Pomocną dłoń podał Wa­
tykanowi klerykalny rząd
de Gaspericgo, który, jak
wynika z rozprawy, również
nie ma czystego sumienia,
zważywszy, że sam nabywał
nielegalne waluty zagrani­
czne właśnie za pośrednict­
wem Wątykanu. Faktem
jest, że. przewodniczący sta­
rał się za wszelką cenę
przerywać rozprawę w chwi­
lach. gdy wymieniane były
nazwiska dostojników wa­
tykańskich. Faktem, jest,że

prokurator w swoim prze­
mówieniu w ogóle milcze­
niom pominął role dostojni­
ków watykańskich w afe­
rach prałata Cippico.

Proces Cippico raz jesz­
cze pokazał światu, jakimi
to sprawami zajmuje się
Watykan, raz jeszcze uka­
zał oblicze mordne dygni­
tarzy watykańskich.

R.

Kropki ncrtl

Czechosłowacja większość zu­
żywanej w kraju energii ele­

ktrycznej czerpie z elektrowni
cieplnych. Tona węgla czeskiego
daje około 1000 kilowatgodzin e-

nergii. Natomiast wody Dunaju
mogłyby dać czechosłowackiemu
przemysłowi i gospodarce naro­
dowej do miliarda kilowatgodzin.

Gdy przyglądamy się profilo­
wi Dunaju na terenie Czechosło­
wacji widzimy, że jego spad jest
tam stosunkowo niewielki — wy­
nosi mianowicie 30 metrów na

całej trasie wzdłuż granicy pań­
stwa. Ale-Za to Dunaj niesie ol­
brzymie ilości wody. W Bratysła­
wie przepływ wody wynosi śre­
dnio 2.000 metrów sześciennych
na sekundę.

Wykorzystując, przepływ© wód

Dunaju można otrzymać w Au­
strii 10 miliardów kWh, w Cze­
chosłowacji i na Węgrzech 8 mi­
liardów, zaś przy Żelaznej Bra­
mie, gdzie Dunaj przełamuje się
przez Karpaty i wypływa na Ni­
zinę Wołoską w Rumunii — o- ....__

koło 6 miliardów kilowatgodzin-]<fegOj'p^ykiarf wielkich'budów
dla gospodarki rumuńskiej.

Wody Dunaju i jego dopływy
w Czechosłowacji można wyko­
rzystać w dwojaki sposób. Pier­
wszy sposób to zbudowanie sze-

regu zapór spiętrzających wodę
na tej rzece i jej dopływach i

wykorzystanie spadu w turbi­
nach. Ale wówczas takich zapór
trzeba by budować bardzo wiele
i jeszcze należało by. zaopatry­
wać je w specjalne urządzenia
dla przeciwdziałania zamuleniu
zbiorników Osadami obficie nie-

komunizmu.
Nie tylko Wołga, Dniepr i A-

mu-Daria posłusznie poddadzą
się władzy człowieka, pracować
będą dla jego dobra. Wisła. O-
dra ! Dunaj zostaną również

wprzęgnięte w tę służbę. Czer­
wony sztandar socjalizmu, niosą­
cy wyzwolenie człowieka, przy­
nosi rzfekom okres pracowitej
służby ''dla dóbra ludzkości.

J. D.

Wiec w Budapeszcie
poświęcony

wynikom prac
Kongresu Narodów

w Obronie Pokoju
BUDAPESZT

W Budapeszcie od-był się wiec
poświęcony wynikom prac Kon­
gresu Narodów w Obron:e Po­
koju. Referat o pracach kongre­
su wygłosiła delegatka na kon­
gres, członkini Sw;atowej Rady
Pokoju, przewodnicząca Węgier­
skiej Rady Pokoju, czlotikto' Wę­
gierek ej Akademi'- Nauk E. An­
dres.

Kongres dowiódł — powie­
działa Andics — że coraz wię­
cej ludzi potępia agresywną po­
litykę Stanów Zjednoczonych.
Narody n:e chcą być mięsem ar­
matnim, nie chcą być narzę­
dziem w rękach podżegaczy wo­
jennych.

My, ludz’e wolnego kraju, mu-

simy poświęcić wszystkie siły
dla utrwalenia pokoju. Każdy
uczciwy, miłujący pokój czło­
wiek, kochaiacy swoją ojczyznę
i swój naród, musi zająć swe

miejsce w walce o pokój, w wal­
ce o wprowadzeni w życie u-

chwał Kongresu Narodów w O-
bronie Pokoju.

Następnie przemawiał laureat
nagrody Imienia Kossutha, czło­
nek Węgierskiej Akademu Nauk
E. Sadockv-Kardos, który pod­
kreślił jednomyślność, z jaką
lekarze i uczeń’ wypowiadali się
na kongresie przeciwko wyko­
rzystywaniu nauki dla

wojennych.
Na w;ecu przemawia,!

nfeż inni prżedstaw;c;ele śwista
naukowćgfc oraz dzienn:karżć,
sportowcy, przedstawiciele chłop­
stwa pracującego itd.

celów

rów

Za ceną *ł

Pismo francuskie „Notes
et etudes eeonomigues" po­
doje ciekawe cyfry o wa­
runkach życia, jakie stwo­
rzyli ludności Kenii koloni­
zatorzy brytyjscy. Między
innymi pismo podaje, że ad­
ministracja brytyjska w Ke­
nii Wydawała w 7.949 roku
na oświatę dziecka europej­
skiego 11 funtów i U szy­
lingów —- na oświatę dziec­
ka murzyńskiego 6 szylin­
gów.

Proste obliczenie arytme­
tyczne wykazuje, że na o-

świotę dziecka, europejskie­
go wydajc się S9 razy wię­
cej niż na. oświatę dziecka
murzyńskiego.

fafceJ? kremu.

Aby bardziej uzmysłowić
„ogrom" kwoty wydatków
na oświatę dziecka murzyń­
skiego warto dodać, że'rów­
na się ona dokładnie cenie
4 (czterech) tubek popular­
nego kremu „Śfalderma" re­
klamowanego przez pismo
„Picture Post".

Mimo to pan Dyttelton,
brytyjski minister kolonii,
miał czelność oświadczyć, że
warunki życia „tubylców"
w angielskich koloniach są
„prawdziwym rajem".

Mieszkańcy Kenii. — jak
wiemy z doniesień prasy
sg innego niż sir Lyttelton
zdania..

Historyjka o rękach
Nominacje członków przy­

szłego rządu Eisenhowera
są przedmiotem żywych ko­
mentarzy burżuazyjnej pra­
sy zachodniej..

„Pierwsze nominacje —

pisze nowojorski korespon­
dent „Yorkshire Post" —

wykazują jasno, że Eisenho­
wer polega przede wszyst­
kim na ludziach z big busi­
nessu".

„Yorkshire Post" wyj<t-
wił prawdę o charakterze
rządu Eisenhowera. Praw­
da ta jednak nie jest pełna.
Aby w pełni zrozumieć isto­
tny sens nominacji eisćnho-
werowskich, trzeba przyto­
czyć słowa radcy prawnego
czołowego amerykańskiego
koncernu sameichodowo-zbro-
jeniowego General Motors.
Dowiedziawszy się o skła­
dzie rządu Eisenhowera,
wspomniany adwokat han­
dlarzy śmierci zachwycił się
szczególnie nominacją Wil­
sona na stanowisko sekre­
tarza Obrony.

„Nominacja ta — oświad­
czył radca prawny General
Motors — będzie miała wisi-

War

kie znaczenie dla obrony in­
teresów koncernu".

Jak widzimy nie tyle „Ei­
senhower polega, na lu­
dziach z big-businessu" ile
przede wszystkim big-busi-
ness, tzn. wielki kapitał, po­
lega na Eisenhowerze.

Czyli: „ręka rękę myje,
ale obie pozostają brudne".
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Damy Ojczyźnie stal
w terminie

Wraz z całym narodem budo­
wniczowie Nowej Huty
wkraczają w realizację za­

dań czwartego roku naszej Sze­
ściolatki. Rok 1953 wymaga tak
od załogi, jak i kierownictwa
budowy Nowej Huty — tej naj­
większej naszej inwestycji Planu

6-lotnicgo, zwiększenia wysił-
tów, aby wywiązać się w termi­
nie z zadań" postawionych przez
partię i rząd. Budowniczowie

Nowej Huty rozpoczynają pracę
bieżącego roku bogatsi o ogrom­
ne doświadczenia uzyskane w

roku 19’52, doświadczenia zdoby­
te w walce z trudnościami. Bo­
gatsi o wnioski Wyciągnięte _

w

trakcie pokonywania trudności.
Rok 1952 był bowiem rokiem po­
ważnych sukcesów produkcyj­
nych.

Jakie problemy rozwiązywali
budowniczowie Nowej Huty w

minionym roku?

Jedną z poważnych trudność^

jaka zarysowała się z końcem
1951 i z początkiem 1952 r. by­

ło to, że przedsiębiorstwa budu­
jące Kombinat operowały na bar­
dzo ograniczonym terenie rejonu
Warsztatów Usługowych i dla­
tego znajdowały się w trudnej
sytuacji hamującej rozwój budo­
wy. Trzeba więc było od razu,
w pierwszym kwartale, w trud­
nych warunkach atmosferycznych
pójść na szeroką rozbudowę fron­
tu robót w rejonach produkcyjnych
■jak WMO, Wielkie Piece, Siło­
wnia, Koksownia i Stalownia.
Mimo' ogromnych przeszkód i
trudności komunikacyjnych, złych
warunków terenowych prace te

przeprowadzono pomyślnie.
Następnie na czoło Wysuną!

Ifcię dalszy problem — koniecz­
ność szybkiego zbudowania od­
powiednich dróg i kolei, aby u-

możliwić doprowadzenie mate­
riału do rozbudowujących się
placów budów. Problem ten ró­
wnież pomyślnie rozwiązano.
Buż w marcu, Zjednoczenie po­
stanowiło zmienić ustalony pro­
gram budowy dróg. W nowym
Opracowaniu program przewidy­
wał budowę podwójnej długości
dróg, przyspieszenie robót ziem­
nych i kolejowych. Z końcem lip-
ea zakończono realizację pierw­
szego jego etapu — otwarto do­
jazdy do wszystkich rejonów.

W związku z rozbudową fron­
tów' robót sieci dróg i kolei oraz

x uwagi na olbrzymi wzrost pla­
nu roku 1952 r. w stosunku do
1951 r. (.2,42 większy) — budo
wniczych Nowej Huty rozpoczął
nurtować inny problem znacznie
trudniejszy do rozwiązania. Wią­
zał się on z szybkim wzrostem

załogi budującej Nową Hutę o-

raz1 ujęciem całości w odpowied­
nie formy organizacyjne.

W związku z tym już w sty­
czniu 1952 r. na bazie starej or­
ganizacji Zjednoczenia Przemy­
słowego Budowy Nowej Huty
stworzono względnie przeorgani­
zowano 23 przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne Oraz 7 przedsiębiorstw
usługowych i produkcji pomoc­
niczej, tworzących zespół podle­
gły generalnemu wykonawcy tj.
ZPB Nowa Huta. W ten sposób
powstała sieć przedsiębiorstw
wykonawczych, która przy sta­
le powiększanej mocy produk­
cyjnej oraz wzroście załogi po­
zwoliła w końcu drugiego i na

początku trzeciego kwartału o-

siągnąć przerób 2.4 razy wyższy
niż w styczniu i lutym 1952 r.

Trżćba podkreślić, że jest to je­
dno z największych osiągnięć
budowniczych Nowej Huty’ w

1952 roku.
*

Na drodze do tych osiągnięć
budowniczowie Kombinatu na­
potykali na szereg poważnych
trudności. Trzeba było nie tylko
budować, ale w trakcie budowy
uczyć się. Stąd pop*'nialiśmy i

błędy. Nie doceniliśmy np. spra­
wy uudowy s;mogo zupitcza oaz

remontowych i zaKłauow produ­
kcji przeinysiowyen. Nie było u

nas stosowane właściwe i pełne
planowanie długofalowe. Nie roz­
winęły się również na szeroką
ssa.ę nowe systemy wspótzawo-
dtrciwa zapoczątkowane w lip-
cu 1952.

Z tych braków wyciągnęliśmy
wniosKi. cNie ma juz dżis w kie­
rownictwie na JKomoinacte ludzi,
którzy nie docenialiby, jak to

miało miejsce uprzedn.o, znacze­
nia planowania długofalowego,
budowy silnego zaplecza i wre­
szcie wagi rozwijania na szero­
ką skalę współzawodnictwa.

Na bazie poKonywania trudno­
ści t zdobywania coraz to no­
wych aoswiadczen w pracy pod-
moBiy swą sprawność organiza­
cyjną poszczególne j.euilostki
buuujące Kombinat. Oarzepto
Zjednoczenie Budowy Nowej Hu­
ty wraz z podległymi jemu ko­
mórkami, Wyrosły i umocniły
się dobrze pracujące zarządy bu­
dowlane, które na przestrzeni
roku usprawniły znacznie swą
pracę na odcinku ich organiza­
cji. Dotyczy to zwłaszcza takich
zarządów jak ZB-2, ZB-3, ZB-4,
ZB-5, ZB-8, Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych, Zarząd Robót

Wodno-Inżynieryjnych nr 3, Za­
rząd Instalacji Przemysłowych,
Zarząd Elektromontażu.

W' walce z trudnościami wyro­
śli ofiarni i pełni poświęcenia
nowi ludzie, partyjni i bezpar­
tyjni pracownicy, robotnicy jak
i przedstawiciele inteligencji te­
chnicznej. Tacy przodownicy pra­
cy wielokrotni zwycięzcy we

współzawodnictwie, jak Z.
KWARCINSK1, S. OSIAK, W.

WALCZAK, A. KUCZERSKI i
setki innych.

Tacy brygadziści jak M. DU-
LIAN, racjonalizator, wielokrot­
ny przodownik pracy, wybrany
na zastępcę posła. T. KRĄ2O-
LEK, I. BARTAS, C. FEDORO­
WICZ i inni.

Tacy majstrowie jak J. STYR-
NAJ umiejący rozstawić ludzi w

pracy i pociągnąć ich do walki
o wykonanie pianu, który w krót­
kim' czasie potrafi! przygotować
tory do ruchu w rejonie war­
sztatów. Przekracza oh systema­
tycznie wraz ze swoją załogą
plany miesięczne. R. K0SIO-
ROW'SK1 racjonalizator i wielo­
krotny przodownik pracy, ębec-
nie poseł na Sejm, 1. BARTNIK,
J. KALUCKI i wielu innych.

Tacy technicy, jak St. GA­
WRON, który ofiarną pracą do­
prowadził rejon przygotowania
węgla do stałego rytmicznego
wykonania zadań miesięcznych
W. UZIĘ.BŁO, J. LECH, A. F.I-
LAPEK i wieiu innych.

Tacy przedstawiciele bezpar­
tyjnej inteligencji technicznej in­
żynierowie, jak R. GAJ ER, któ­
ry w poważnym stopniu przyczy­
nił się do usprawnienia pracy
przedsiębiorstw montażowych,
inż. J. JENSZ, który przez ofiar­
ną i sumienną pracę przyczyni!
Się do usunięcia szeregu trud­
ności przy wykonywaniu planu
zwłaszcza na odcinku Zarządów
Budowlanych nr 1 i nr 4. Jak
inż. CHRZANOWSKI, kierownik

zarządu, którego zarząd zwany
popularnie ZRIW zajął w

współz awodnictwie pierwsze
miejsce. Jak inż. KRAMKOW-

SKI, który, gdy zagrożony był
termin uruchomienia Odlewni
Staliwa przejął kierownictwo o-

biektem i przez sprawną organi­
zację. pracy przyczyni! się do ter­
minowego oddania go do użytku.

Jest rzeczą oczywistą, że gdy-
byśmy ćhciełi wymienić jedynie
tych ofiarnych, ż poświęceniem
wznoszących Hutę budowniczych
to trzeba by było na to niemało
miejsca. Właśnie dzięki ich nie­
strudzonej pracy i umiłowaniu

budowli, troski o. wykonanie po­
wierzonych im zadań moglibyś­
my wprowadzić cały szereg no­
wych i ulepszonych metod pra­
cy opartych na wzorach najwięk­
szych budowniczych świata tych,
którzy wznoszą potężne budowle
komunizmu, przeobrażają przy­
rodę, radzieckich budowniczych
komunizmu. Te nowe metody
pracy w naszej Hucie pomaga
nam wydatnie wprowadzać ra­
dziecki doradca inż. DEMAROW.

Jakie najgłówniejsze przodu­
jące metody pracy na budowie

wprowadziliśmy czerpiąc z ra­
dzieckich doświadczeń?

Wprowadziliśmy system pla­
nowania tygodniowo-dobowego,
polegający na określaniu zadań
tygodniowych każdej jednostki
produkcyjnej z rozbiciem na po­
szczególne dni. Zorganizowaliś­
my służbę dyspeczerską, której
zadaniem jest kontrola wykona­
nia zadań tygodniowo-dobowych.
Coraz lepsze wprowadzenie w

życie systemu dyspeczerskiego
pożalą na natychmiastową in-
terWehcję na tych odcinkach,
gdzie powstają trudności w wy­
konywaniu zadań. Zorganizowa­
liśmy częściowo i będziemy do­
kładać wszelkich sił. by rozwi­
jać nowy system współzawodnic­
twa pracy polegający na współ­
zawodniczeniu o wykonanie ści­
śle określonych zadań w oparciu,;
o zadania tygodniowo-dobowe.”
Troską dla nas wszystkich jest
to, aby w 1953 roku wszyscy bu­
downiczowie Kombinatu byli u-

cześtnikami współzawodnictwa.
Aby móc sprawnie przezwy­

ciężać trudności, popełniać jak
najmniejszą ilość błędów w ro­
ku 1953 powinniśmy:
j w przeciwieństwie do roku
A • ubiegłego gdy perspektywi­
czny plan całoroczny nie by!
przestrzegany a w wielu wypad­
kach i nieznany budowniczym
Nowej Huty — opracować jasny
perspektywiczny plan całoroczny,
i — co jest szczególnie ważne —

zapoznać z nim całą załogę Kom­
binatu. Stawia to poważne zada­
nie również przed organizacją
związkową i Członkami partii na

Kombinacie.

2 przesunąć ciężar odpowie­
dzialności za wykonanie za­

dań produkcyjnych na zarządy
budowlane. Warunki wytworzo­
ne na zarządach, które są w tej
chwili właściwie już samodziel­
ne — w pełni na to pozwalają.
Tćn system odpowiedzialności za

wykonanie zadań pozwoli kiero­
wnictwu Zjednoczenia zająć się
prcbtómami, zagadnieniami per­
spektywy rozwoju produkcji i
wreszcie terminowym doprowa­
dzeniem podstawowych środ­
ków produkcji.
rr przepracować i wprowadzić
-2* system pełnej odp-owiedz al-
n :śc; centralnych zarządów i zje­
dnoczeń za wykonanie zadań
przez podlegle im przedsiębior­
stwa w ramach generatnego wy­
konawcy ZPB Nowa Huta.

4 stworzyć szybkie możliwości
• rozwojowe dla przedsię­

biorstw montażowych — przez
otworzenie szerokiego frontu ro­
bót i doprowadzenie podstawo­
wych środków produkcji — któ­
re w roku 1953 odegrają decy­
dującą rolę przy budowie Kom­
binatu Nowa Huta.

*

Jak widzimy w 1953 r. przed
kierownictwem i bohaterską za­
łogą Kombinatu stoją zadania

szczególnie trudne. Idąca w pier­
wszym szeregu budowniczych
wielkiego przemysłu naszej Oj­
czyzny z każdym dniem bar­
dziej doświadczona i zahartowa­
na załoga Nowej Huty pokona
niewątpliwie wszystkie trudno­
ści i da krajowi, zgodnie z. wolą
partii i rządu, stal w terminie.

GAZETA KRAKOWSKA

Członkowie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego im. Tadeuszn Kościuszki w Zabłoćcech uzyskali w bie­
żącym roku dniówkę obrachunkową w wysokości 30 zł (w ubiegłym roku dniówka obrachunkowa wy­
nosiła 26,27 zł). Zwiększenie dniówki obrachunkowej uzyskali oni przez podniesienia wydajności
pracy, zastosowanie nowoczesnych metod uprawy roli oraz zaprowadzenie gospodarki ogrodniczej. Ze­
spół posiada 109 ha ziemi oraz 4.600 m sześć, powierzchni cieplarń.

Na zdjęciu: buchalter zespołu Franciszek Stodclak oblicza dniówkę obrachunkową. Obok członko­
wie zarządu zespołu: Józef Rablej, Piotr Indyk i Kazimierz Staniszewski. CAF

_

fot. J. Tymiński

Oddziały Zaopatrzenia Robot­
niczego mają do spełnienia
bardzo ważną rolę. Są one

— jak to wskazał towarzysz Bie­
rut na VII Plenum KC — po­
ważnym instrumentem w walce
o zapewnienie robotnikowi moż­
liwie najlepszego zaopatrze­
nia w okresie obecnych trudnoś­
ci gospodarczych. Przez założę-

'

nie własnego gospodarstwa rol­
nego, prowadzenie stołówek i
stworzenie warsztatów usługo­
wych i sklepów mają one ułat­
wić pracownikowi zarówno za­
kup potrzebnych artykułów, jak
i naprawę obuwia, odzieży, pra­
nie bielizny itp. Zwłaszcza wiel­
ką rolę mają do spełnienia OZR, ,

istniejące przy fabrykach, poło­
żonych z dala od większych
miast. Działalność OZR, uwal­
niając robotnika od szeregu co­
dziennych kłopotów, może stać
się jednocześnie ważnym instru­
mentem w walce o wyższą wy­
dajność pracy.

Wśród przeszło 350 Oddziałów
Zaopatrzenia Robotniczego ma­
my wiele pracujących dobrze,
których kierownictwo wykazuje
należytą inicjatywę w walce o

rozwój sieci usług, o należyte
zaopatrzenie stołówek, bufetów
i sklepów przyzakładowych. Nie
brak jednak jeszcze Oddziałów
Zaopatrzenia Robotniczego pra­
cujących dotychczas słabo, nie
starających się o zabezpieczenie
zaplecza gospodarczego, jakim
są gospodarstwa rolne, nie roz­
wijających dostatecznej sieci u-

sług, sklep'ow, warsztatów na­
prawczych.

Kierownictwa Oddziałów Zao­
patrzenia Robotniczego nie po­
winny zapominać o tym, że jed­
ną. z głównych podstaw działal­
ności OZR musi się stać gospo­
darstwo rolne, stanowiące zaple­
cze dla stołówek i bufetów oraz

dające możliwość przyzakłado­
wej sprzedaży kartofli, warzyw,
a nawet mięsa i tłuszczu. OZR-
Zakładów Mechanicznych „Ur­
sus" z przydzielonego mu 37-
hektarowego majątku już w

pierwszych miesiącach wygospo­
darował 100,000 zł. W przyszłym
roku majątek zaspokoi całkowi­
cie zapotrzebowanie załogi na

warzywa. Równocześnie w „Ur­
susie" rozwinięto na szeroką
skalę hodowlę,

’ która już teraz

w części zaspakaja zapotrzebo­
wanie stołówki i bufetu na mię-

’so i wędliny. Kierownictwo OZR
w „Ursusie" zrozumiało, że pod­
stawą jego gospodarki jest stwo­
rzenie zaplecza! gospodarczego i

majątek rolny jest jego „oczkiem
w głowie".

W szeregu
roWnictWa
wykazują
i

wypadków kie-
niektórych OZR

brak staranności

koniecznej zapobiegliwo-

£

Odkrycie polichromii gotyckiej
z XV wieku

w powiecie wieluńskim
We wsi Grębień pou.. wieluń­

skiego w drewnianym kościółku,
pochodzącym z XV wieku, od­
kryta została cenna polichro­
mia. Natrafiono tam mianowi­
cie na pięlnastowieczne gotyc­
kie malowidła ścienne, bardzo
dobrze zachowane, oraz odkry­
to na stropie freski renesanso­
we z XVI wieku, również znaj-

dująee się w dobrym stcinio.

Wszczęta niezwłocznie przei
toładze konserwatorskie akcja
zabezpieczająca trwa nadal i

będzie kontynuowana to r. 195,3.
Kościółek w Grębieniti stano­

wi cenny obiekt architektonicz­
ny, Zawiera on wiele ewka-

wych rzeźb i malowideł gotyc­
kich i renesansowych.

Teka konserwatorska"
nowe wydawnictwo fachowe

Ministerstwa. Kultury i Sztuki

Jednym z głównych za
' pią­

tej pięciolatki w dz.Nrzirtie
dalszego podnoszenia dobrobytu
narodu radzieckiego jest budo­
wa domów mieszkalnych dla lu­
dzi pracy. W piątej pięciolatce
przewiduje się oddanie do użytku
w zakresie samego tylko budow­
nictwa państwowego — nowych
domów mieszkalnych o łącznej
powierzchni około 105 milionów
metrów kwadratowych.

Dla zrealizowania tego pro­
gramu zwiększy się fn-westycje
na budownictwo mieszkaniowe
w latach 1951—1955 w przybii-
żemu dwukrotnie w porównaniu
t. poprzednią pięciolatką.

Podstawową cechą budówtre-
twa rrreszkaniowego w piątej
pięciolatce jest zwiększenie ’1O-
śc; kondygnacji w domach mie­
szkalnych. Najbardziej rozpo-
wszechironym typem domu m'e-
szkalnego w bieżącej pięciolatce
będą domy .4—5 -piętrowe, a w

dużych miastach — o sześciu I

więcej piętrach. W Moskwę bu­
duje się przeważnie domy 8—14-
p;ętrowe. Budowę 8—14-p‘ętro-
wych domów prowadzi się rów­
nież w innych miastach Związku
Radzieckiego. Wieżowce o 15 i

więcej p:ę.trach budowane są n!e
■tylko w Moskwie, ale ’

w Kijo­
wie, Rydze, Stalingradzie, Wo­
roneżu.

Dyrektywy XIX Zjazdu KPZR
w sprawie piątej pięciolatk’ po­
stawmy przed budowniczymi ra­
dzieckimi poważne zadania:
podnieść wydajność pracy w

budownictwie o 55%, obniżyć
koszty robót budowlanych co

najmniej o 20%. Zadania te mo­
gą być pomyślnie zrealizowane
jedyme w oparciu o dalsze u-

przemysłowienie budownictwa i

jak najszersze stosowanie prze­
bogatej radzieckiej techniki bu­
dowlanej.

3 ktalu luduiąceąt

Plac budowy —

monłażuplacem
W związku z tym dyrektywy

dają następujące wskazania:

„W dziedzinie budowni­
ctwa miejskiego i przemy­
słowego energiczniej sto­
sować nowe materiały
ścianowe, zwiększając pro­
dukcję wielkich bloków z

betonu żużlowego i z be­
tonu. Znacznie zwiększyć
produkcję nowych wyso­
kogatunkowych materia­
łów budowlanych do wy*
kańczania i licowania oraz

fabryczną produkcję deta­
li i konstrukcji z ceramiki,
gipsu, betonu i żelbetonu,
przyczyniających się do

dalszej industrializacji bu­
downictwa, obniżających
jego koszty oraz podno­
szących zalety architekto­
niczno-budowlane i eks­
ploatacyjne gmachów i bu-

dowli“.

do montażu konstrukcje żelbeto­
we, płyty ścianowe o wysokości
jednego piętra, składające się z

cienkiej warstwy żelazobetonu >

izolacji cieplnej z piano-betonu •’

szkła pianowego, stropy z goto­
wymi sufRami wykończone mo­
zaiką, podesty do klatek schodo­
wych licowane płytkami glazu­
rowanymi, płyty ścianowe, w

które już w fabryce wmontowu-

je się przewody kanalizacyjne,
gazowe i wodociągowe; ścianki
dz’alowe z płyt gipsowych i in­
ne elementy prefabrykowane.

W Moskwie i pod Moskwą po­
wstają obecnie dwie olbrzymie
fabryki elementów prefabryko­
wanych; rozpoczną one produk­
cję już w roku bieżącym. Każdy
z tych zakładów będż;e produ­
kować około 120 tys. metrów

sześciennych elementów żelbeto­
wych rocznie. Dobowa produkcja
jednej fabryki wystarczy całko­
wicie do Skompletowania 35 mie­
szkań dwupokojowych.

W ZSRR zorganizowano ma­
sową produkcję elementów pre-
fabrykowanyeh dla budownic­
twa. Fabryki produkują gotowe

Fabryki te wyposażone będą
w pierwszorzędny sprzęt techni­
czny produkcji radziedcej.
Wszystkie procesy produkcyjne
zostaną zmechanizowane, a na

Wielu odcinkach — zautomatyzo­
wane.

Równocześnie w Moskwie bu­
duje s’ę wiele mnych zakładów i

Aparat wielu naszych OZR

jest zbiurokratyzowany. BiurO-
kratyzacja wyraża się w niedo­
strzeganiu istotnych potrzeb lu­
dzi pfaćy, w zasłanianiu się mnó
stwem trudności, które można i
trzeba pokonać. Jest przejawem
biurokratyzmu np. odesłanie
przez OZR — Mirków Wędlin
dystrybutorów'!, ponieważ — jak j
twierdził dyrektor administracyj- 1

ny zakładu, kontrolujący pracęj
ÓZR — kanapki z wędliną w

bufecie byłyby przyczyną... kło­
potu dla OZR. Przejawem biuro­
kracji było utrzymywanie w za­
kładach metalowych w Kraśniku

„obiektywhe , trudności*^ i. dwu stołówek —jednej prowa­
dzonej przez" dyrekcję, drugiej
przez OZR. OZR w Kraśniku
przecież powinien dobrze wie­
dzieć, że prowadzenie stołówki
to przede wszystkim jego rola.
Wreszcie również przejawem
biurokratyzmu i chęci zrzucenia
z Siebie części obowiązków jest
niemal powszechna niechęć OZR
do przejmowania opieki, nad Do­
mami Młodego Robotnika. A

przecież właśnie Oddziały Zao­
patrzenia Robotniczego, rozpo­
rządzając zapłecżerh gospodar­
czym i skupiając w swym ręku
zaopatrzenie zakładu, są tiajbar®
dziej powołane do tego, aby za­
jąć się domami.

Kierownictwo OZR nie może

być, rzecz jasna, w swej pracy
osamotnione. Od niego zależy
najwięcej, od jego energii, ini­
cjatywy, umiejętności gospoda­
rowania. Ale jednocześnie ma o-

no prawo domagać się pomocy
i ze strony dyrekcji zakładu ery
samej załogi, chociażby przy nie­
których pilnych pracach w ma­
jątkach rolnych. Ma prawo do­
magać się pomocy ze strony
związków zawodowych, które są
powołane do kontrolowania pra­
cy OZR i ewentualnej pomocy.
Kierownicy OZR winni zwracać
się do okręgowych Czy powiato­
wych rad związków zawodowych
z prośbą o pomoc. Powinni do­
magać się powołania na terenie
zakładu komisji kontroli społe­
cznej przy radach zakładowych,
które swą kontrolą mogą wiele

pomóc i wskazać na wiele nie­
dociągnięć w pracy OZR. Ścisła
współpraca Wszystkich czynni­
ków stanie się w pracy kierow­
nictwa OZR poważną pomocą.

K. N."

......

— - ■■............. ■

ści zwłaszcza, gdy idzie o za­
kładanie punktów usługowych.
Sieć ich jest wciąż jeszcze zbyt
mata. OZR tłumaczą się brakiem
ludzi, lokali, urządzeń. Prawda,
trudności te istnieją. Ze można

jednakże przy rozwinięciu ener­
gii i inicjatywy, wiele zrobić,
świadczy przykład OZR w Świd­
niku, który zorganizował nie tyl­
ko warsztaty szewskie i krawie­
ckie, lecz także pralnie a nawet
zakład naprawy rowerów i ze­
garków. Kierownictwo OZR w

Świdniku dało tym samym dowód,
że kierując się istotną troską o

dobro robotnika,' można ptzela-
mać „c _.,—j .

— —-------

.

spełnić zadanie, jakie postawiły
przed nim państwo i partia.

Wiele kierownictw OZR uskar­
ża się słusznie na złą pracę
miejscowych rad narodowych,
które zaopatrują stołówki i bu­
fety w niektóre produkty. Istot­
nie zdarzają się wypadki, że wy­
działy handlu rad narodowych
dostarczają zbyt małą ilość- pro­
duktów, lub produkty nieprzyda­
tne OŻR. Często opóźniają do­
stawy np. pieczywa, mąki lub
kaszy. Ale te braki w pracy rad
narodowych można przecież usu­
nąć przy ściślejszej niż dotąd
współpracy między OZR a radą
narodową, przy rozwinięciu
przez kierownictwo OZR Więk­
szej inicjatywy.

Rzecz jasna, że stanowisko
OZR w Mirkowie, który przyj­
mował od dystrybutora produkty
niepotrzebne, a nawet zepsute,
nie reagując na lekceważący po­
trzeby ludzi pracy stosunek Wy­
działu Handlu Rady Narodowej,
nie sprzyja polepszeniu sytuacji
w zaopatrzeniu OZR. Ale gdyby
kierownictwo w Mirkowie inter­
weniowało w radzie narodowej
w tej sprawie, gdyby odwołało
się do pomocy partii i związków
zawodowych, z pewnością nastą­
piłaby poprawa. Poprawa ta nie
tylko spowodowałaby lepsze za­
opatrzenie robotników, lecz po­
zwoliłaby na uniknięcie strat

gospodarczych przez sam OZR.
Często również OZR nie wyko­
rzystują należycie dla Uspraw­
nienia zaopatrzenia robotników
źródeł zdecentralizowanych. I
znów potrzeba tu oczywiście ini­
cjatywy i energii kierownictwa,
ażeby potrzebne produkty zdo­
być w odpowiedniej ilości.

Wyszedł z druku nakładem
Państw, Wydawnictw Techni­
cznych zeszyt I nowego wyda­
wnictwa fachowego Minister­
stwa Kultury i Sztuki — pt.
„Teka Konserwatorska". Pu­
blikacja ta stawia sobie za cel
utrwalenie i udostępnienie wy­
ników prac -konserwatorskich w

Polsce Ludowej i podejmowa­
nie dyskusji nad problematyką
konserwatorską.

Zeszyt .zawiera trzy studia.
W pierwszym pt. „Zamek w

Drzewicy" prof. dr B. Guer-
quin omawia historię i stan

obecny ruin tego zamku i roz-
'

patruje problem konserwacji
ruin, jak również, alternatyw­
nie, problem rekonstrukcji zam­
ku. Przeprowadzona analiza
budynku i załączony projekt
odbudowy pozwalają ocenić te­
zy i wartości plastyczne tej re­
konstrukcji. Drugie studium pt.
„Kolegiata w Tumie pod Łę­
czycą" inż. arch. J. Koszczyc —

Witkiewicza omawia przebieg
prac konserwatorskich przy
kolegiacie, wspaniałego zabytku
romańskiego, poważnie znisz­
czonego w czasie wojny. Trze­
cie studium prof. dr P. Biegań­
skiego na temat „Problemu u-

ksztaltowania urbanistycznego
placu przed pałacem Staszica
w Warszawie" roztrząsa dv:i»
możliwości: zabudowania lub
niezabudowania parceli po pa­
łacu Karasia przy Krakowskim
Przedmieściu między ul. Obo-
źną a Kopernika, uzasadniając
zarówno względami historycz­
nymi jak urbanistycznymi i
plastycznymi konieczność zabu­
dowy, która jest warunkiem
stworzenia właściwych ram,
dla placu z pomnikiem Koper­
nika.

W przygotowaniu jest nastę­
pny zeszyt „Teki Konserwator­
skiej" poświęcony problemowi
odbudowy zamku w Pieskowej
Skale.

pocieszenie
Frje«iło trzy lita temu na­

pisali mieszkańcy dzielnicy
Kąty kało Chrzanowa prośbę
tfo Dyr. Okr, PKP w Krako­
wie. Było w tej prośbie napi­
sane o tym, te są eni robotni­
kami, te dejeżdżać muszą do
pracy codziennie pociągiem, a

do stacji mają niektórzy »

nich panad 6 km drogi, ho

stacja jest nieodpowiednio
umiejscowiona.

Więc prosimy, ahyście coś
na to poradzili! _ zakończyli.

Pewni referenci Dyr, Okr.
PKP zaś, przeczytawszy, od
razu powiedzieli, że sfację
trzeba przesunąć wzdłuż torów
o dwa kilometry. Wtedy będzie
wygodnie.

— O to, to właśnie! — ura­
dowali się mieszkańcy dzielni­
cy Kąty i z wielkim zadowo­
leniem patrzyli na komisję,
która na miejsce przyjechała,
pochodziła, porobiła jakieś wy­
miary, porozmawiała, a wresz­
cie odjeżdżając, tak powie­
działa:
_

Musicie trochę poczekać...
Robotnicy z dzielnicy Kąty

nie wiedzieli dokładnie ile cza­
su mają czekać, na wszelki
jednak wypadek odczekali lat .,

trzy!! Po czym pewnym pis­
mem zwrócili się do Dyr. Ok*.
PKP w Krakowie. Pytali

tym pismem, ile jeszcze mają
Ctekać, bo trochę się im już
znudziło. Pismo odczytał starań

9

nie jeden z referentów Dyr.
Okr. PKP W Krakowie i obie­
cał z miejsca je załatwić.

— Aha! — mruknął do siebie
ów referent — więc tu chcdzi
o przystanek! RaZumism, ro-

-zumiem! Załatwimy! — po
czym oświadczył, że na miej­
sce musi pojechać kemisja,
która zbada możliwość przesu­
nięcia przystanku kolejowego
wzdłuż toru o dwa kilcmetry.
Komisja pojechała. Pochodziła,
porobiła jakieś wymiary, po-
rozmawiała, a wreszcie odjeż­
dżając, tak powiedziała:
_

Musicie trochę poczekać...
Robotnicy z dzielnicy Kąty

są bardzo cierpliwi, obiecali
czekać, I słowa dotrzymali.
Czekali blisko rok. Petem tię
rniceierpliwiłi i znowu napisali
list. A teraz się denerwują już,
że niby na ten ostatni list nie
otrzymali jeszcze rdpowiedzi.
Uspokoimy ich: sprawę zbada­
liśmy starannie i z wielką Ulgą
śl-oty im poniższa informację:

Dyr. Okr. PKP w Krak<nJ'ie

zsjęla s!« starannie l-h spra­
wą, Właśnie orr.jnizuje kont’-
slę. k*óra poledrie nn mlejśrs
i zbada możliwości nrzosunlę-
ćia przystanku o dwa km
wztUiiż teru...

A teraz poważnie. Jak długa
iesreze czekać hędą robofniry
Kąt na załatwienie sprawy?

ZYMEK

(oprać, na podst. listu D. O.)

Jan Stefanik
sekretarz KP PZPR w 2ywcu

Z ŻYCIA PARTII

tworzy wiele oddziałów produ­
kujących materiały

'

elementy
budowlane. Istniejące fabryki są

rekonstruowane, otrzymują no­
we maszyny i urządzenia.

Montowanie budynków z wiel­
kich elementów prefabrykowa­
nych, masowa budowa domów

mieszkalnych współczesnymi me­
todami przemysłowym', czy­
li przekształcenie placu budo­
wy w plac montażu — oto głów­
ny kierunek rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego w ZSRR.

Budowa wielopiętrowych do­
mów mieszkalnych
przemysłowymi z

niem kompleksowej mechaniza­
cji pozwala na dwu- trzykrotne
skrócenie czasu budowy, zmniej­
sza zapotrzebowanie na siłę ro­
boczą, obniża koszty budowy.
Podczas gdy w 1948 r. sześcio-

ośmiopiętrowy dom budowano w

Moskwie przeciętire dwa lata, w

roku 1952 dom taki-buduje s’ę
6—8 miesięcy.

W 1948 r. budowa każdego
metra kwadratowego powierzch­
ni mieszkalnej wymagała 29.7
roboczodniówek, w roku bieżą­
cym zaś — 12,5 roboczodniówek.

W wyn;ku stasowania nowo­
czesnych metod pracy i prefa­
brykatów przedsiębiorstwa bu­
dowlane Moskwy obniżyły w

1952 r. koszty budowy domów

rmeszkalnych o 35% W porów­
naniu z rokie-m 1948.

Wraz.-z dalszym uprzemysto-
wieniem budownictwa nfeszka-
n owego w ZSRR obecn’ budow­
li czowie domów staną s:ę mon­
tażowcami, bućlowtrczymi zaś

będą fabryki produkujące nowo­
czesne domy nTeszkalnć.

metodami
zastosowa-

W naszej powiatowej organizacji partyjnej
żywieckie-

„ , .
_

................... , w okresie

kampanii wyborczej. Na skutek przy­
dzielania członkom partii konkretnych za-

■dań wyrósł nowy aktyw partyjny. Wspól­
na praca w komitetach Frontu Narodo­
wego wyłoniła również szeroki aktyw
bezpartyjny.

Nowy aktyw partyjny i bezpartyjny,
który swym własnym przykładem i po­
święceniem w pracy wyrobił sobie auto­
rytet i zaufanie mas pracujących, nowe

lepsze formy pracy — oto dorobek kampa­
nii wyborczej, który organizacja żywiecka
winna umacniać i rozwijać w swej dalszej
pracy.

Bogatsza w doświadczenia z okresu
kampanii wyborczej organizacja, żywiecka
przystąpiła do przygotowania zebrań, wy­
bierających delegatów na konferencję po­
wiatową.-W przygotowaniu i przeprowa­
dzaniu zebrań pomaga aktyw powiatu, z

którym w dn. 29 XI zostało przeprowa­
dzone całodzienne seminarium.

Z odbytych dotychczas zebrań wybor­
czych wynika, że tam gdzie KG.i kierow­
nictwo organizacji partyjnych doceniły
ważność wyborów delegatów, tam fre­
kwencja na zebraniach dochodziła do 100
proc., tam zebrania przebiegały w zdrowej,
krytycznej atmosferze. Np. na zebraniach
w gin. Jeleśnia była 100-proćentOwa O-
becność. Zabierający glos w dyskusji mó­
wili krytycznie o pracy KG, a nawet KP.
omawiali udział członków partii w akcji
wyborczej, poruszali bardzo ważne zagad­
nienie pracy politycznej z chłopami m e-

szkajacymi na wsi, a jednocześnie będą­
cymi róbotnikam' w zakładach pracy. Na
delegatów wybierano naj!enszvch towa­
rzyszy, takich np. jak tow. DURAJ z gro­
mady Jeleśnia, przodujących na wszyst­
kich odcinkach, zwłaszcza w pracy spo­
łecznej w okresie kampanii wyborczej i w

wywiązywaniu się z obowiązków wobec

państwa.
W dyskusji Często poruszają towarzysze

.sprawę szkolenia partyjnego. Wyczuwa
*się troskę o wypracowanie lepszych form

pracy, <5 przyswojenie materiałów XIX

Organizacja partyj’ne pów,
go poważnie umocniła się
batignanli wrAr'

Zjazdu KPZR. Tow, M.alenkow w swym
referacie na XIX Zjeździe powiedział:

„...położyć kres niedocenianiu
pracy ideologicznej, prowadzić
zdecydowaną Walkę z liberaliz­
mem i beztroską w stosunku do i-

deologicznych błędów i wypaczeń,
systematycznie podnosić i dosko­
nalić ideologiczne i polityczne
przygotowanie naszych kadr1*.

Towarzysze z grom. Żabnica przyśwo’11
Sobie nauk: XIX Zjazdu i potrafili wyciąg­
nąć konkretne wnioski dla pracy swojej
organizacji partyjnej. Na zebraniu wybor­
czym w grom. Żabnica zostali zdemasko­
wani i wykluczeni z szeregów part:: za

dwuFcówoć wobec partii dwaj jej człon­
kowie. Jest to Wyrazem wzmożenia hartu
ideologicznego u członków tej organiza­
cji, gdyż sekretarz organizacji partyjnej
oraz KG stali na stanowisku,, że wyklu­
czenie z part’’ np. Franciszka Bednarza
osłabi organizację partyjną; mówili:

— Jak się wykluczy Bednarza, to wszy­
scy członkowie złożą legitymacje,, partyj­
ne.

Zebranie wyborcze wykazało, że człon­
kowie parti' dorośli do tego,- aby zrozu­
mieć, że Bednarz — to element wróg: ’n-
teresom partii, to człowiek, który legity­
mację partyjną wykorzystywał jedynie dla
swych prywatnych interesów, który demo­
ralizował Organizację partyjną, osłab:ając
tym samym jej zdolność bojową. Na tym­
że zebraniu przyjęto do partii dwóch przo­
dujących chłopów Oraz zapadła uchwała,
że każdy członek partii będzie pracował
z bezpartyjnym w celu, pozyskania go dla
założenia spółdzielni produkcyjnej o cha­
rakterze hodowlanym.

Jednak obok tych dobrych przykładów
jest szereg przykładów słabej, często me­
chanicznej pracy na odcinku przygotowa­
nia zebrań wyborczych. Np. sekretarz KG
w Stryszawie' tow. DYDUCH uważał, że

wystarczy telefonicznie zawiadomić, wy­
starczy przygotować furmankę do prze­
wiezienia dalej mieszkających towarzyszy

na zebranie a należyty przebieg ze­
brania jc.st już zapewniony. Rzecz jasna,
że w wyniku takiej pracy zebrania na

terenie gminy Stryszawa thusiały być
przesunięte na termin późniejszy. Podo­
bnie pracuje KG w Porąbce. Zdarzają
się również wypadki, że niedociągnięcia
i to poważne, wynikają na skutek lekce­
ważenia sprawy przygotowania zebrań
wyborczych przez aktyw powiatowy. Nie­
którzy towarzysze nie zadają sobie trudu,
aby poznać organizację partyjną, aby
być tam 2—3 dni przed zebraniem. I tak
np. tow. SMALEC obsługujący zebranie
wyborcze w Fabryce Tektury w Czaficu*

wprawdzie przyczyni! się do zapewnienia
należytej frekwencji, ale dal się zasugero­
wać uczestnikom zebrania, którzy mówili,
że znają dobrze delegatów
wybranie ich w jawnym
Oczywiście na drugi dzień
bory powtórzyć.

Podając przykłady zlej
rych towarzyszy z aktywu
nie należy jednak pomijać faktu, że szereg
towarzyszy pracuje z całym zapałem, tak

jak np. tow. TROJANOWSKI, przygoto­
wujący zebranie organizacji partyjnej
przy PKP — Sucha, czy tow Ludwika
ŻYREK, przeprowadzająca zebranie pra­
cowników leśnych w gminie Rajcza.

W celu wymiany doświadczeń została
zorganizowana w KP narada aktywu ob­
sługującego zebrania wyborcze. Na napa­
dzie tej po szerokiej dyskusji zóstaly wy­
ciągnięte wnioski dla ulepszenia dalszej
pracy na tym odcinku. W celu dalszej ak­
tywizacji członków partii odbyły się rów­
nież narady z sekretarzami organizacji
partyjnych, z grupowymi, agitatorami
oraz korespondentami „Gazety Krakow­
skiej".

Wyciągnięcie wniosków z dotychczaso­
wego przebiegu zebrań wyborczych, prze­
prowadzona analiza dotychczasowych
osiągnięć i braków niewątpliwie pomoże
w dalszej pracy nad podniesieniem pozio­
mu polilycznego zebrań wyborczych, w

dobrym przygotowaniu konferencji powia­
towej.

i zezwolił na

głosowaniu,
należało wy-

pracy niektó-

powintowego,

T
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Styczeń

2
Piątek

Młoda Gwardia: —

,, Wesołe zawody*
godz. 15.30, 17.00,
19.30 .

Teatry:
Teatr im. J. Słowac­

kiego: nieczynny.

Stary Teatr: (duża
saia): nieczyn­
ny; (mała sala):
,,Chłopiec naszego
miasta" — godz.
19.

Teatr Rapsodyczny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dza: ,,Pan Dama-

zy’* godz. 19.15.

Teatr Groteska: —

nieczynny.

Teatr Satyryków: —

nieczynny.

Teatr Kolejarza
k ZZK; nieczynny.

Uclechar

Tulipan
'18.15 20.30.
I

Wanda; „Fanfan Tu­
lipan*- — ffO-IZ .

15.45, 17.45, 20.00 .

Chemik: „Wilhelm
Tell*- — godz. 19.

.Woł­
go-i z.

„Fanfan
— 16.15,

„PKF,

Nowa Huta:

ga, Wołga'*
16, 18. 20.

Dworcowe;
Słoń i mrówka, 1

Maja w Warsza­
wie, Czy wiecia,
że,, nr 2/52'* —

godz. 16—24.

.Apteki

Szczepańska 1. Kar­
melicka 23.
33. Lubicz 7,
kowska 19,
79, Główna 344, Ko­
ściuszki 18.

Długa
Kra

Dietla

Kina:

Apollo : ..Panna

posagu*- godz.
18, 20.

Sztuka; „Dwaj
nierze*'

_ godz. 16,
18, 20.

RA-

b?z

16,

żol-

POGOTOWIE
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Nar. w

Krakowie, ul. Sie­
miradzkiego 1 — te­
lefon 222 22, 211-12.

RADIO:
Warszawa! „W po­

goni za sława - —

godz. 16, 18, 20.

Wolność; ,,Wiosna-*
— godz. 15.45, 18,
20.15.

Kon-Godz. 10.15

cert; 13.55 Program;
14.05 Informacje; —

14.10 Koncert orkie­
stry i solistów; 15.00
Z frontu 6-latki; —

o

15.10

literacka; 15.30
dla dzieci; —

Wszech. Railio-
kurs I; 16.20

16.30
eta-

W
15.09 Komunikat
stanic wód:
A ud.
Aud.
16.00
wa,

Dziennik; —

Przed nowym
pexn — pogadanka
sportowa; 16.35 Mu­
zyka franeuskn; —

16.50 Z codziennych
spraw; 17.00 Wiado­
mości popołudniowe:
17.05 Radiowy klub

racjonalizatorów; —

17.20 Popularne me­
lodie w wyk. duetu

fortepianowego bra­
ci Korków; _

17 .30

Mówią nasi kori-s-

pondenci; 17.40 Au­
dycja słowno-muzy­
czna w oprać. St.

Hadyny pt.: ...Jak

żyl i śpiewa) Enrieo

Caruso"; 18:30 Po­
radnik językowy; —

18.40 Krakowski roz­
dział stosunków pol-
skowatykańskieb -

fel. Wł. Błachuta;
18.50 Koncert dla
wsi; 19.10 Wykład
Wszech. Radiowej z

cyklu: .,Studiujemy
materiały XIX Zjaz­
du KPZR'; 19.30

Muzyka i aktualno­
ści; 20.0(1 ..Koro-
niarz w Galicji"; _

ode. 2 powieści Jana
Lama: 20.20 Koncert

Chopinowski; 20.40

Audycja dla mło­
dzieży — ,,Noworo­
czne życzenia"; —

20.58 Stan pogody;
21.00 Dziennik: 21.26
Wiadomości' sporto­
we; 21.30 Muzyka ta­
neczna; 22,20 Polską
muzyka kameralna.

Więcej uwagi
dla usprawnienia produkcji

Kamieniołomach Zakładów Sodowych!
Załoga Kamieniołomów Kra­

kowskich Zakładów Sodowych
może poszczycić się dużymi o-

siągnięciami produkcyjnymi.
Dzięki ofiarnej pracy takich ro­
botników, jak Józef KRÓL, Ma­
rian SIWEK, Józef ZAKRZEMt-
SKL Jan CEMBAŁ, Władysław
WŁODARCZYK, Micha! SROKA
i :n. — kamieniołomy mogą do-:
starczać potrzebnego do produk­
cji cennego surowca.

Niestety, wiele bolączek ma

załoga kamieniołomów, bolączek
wynikających z niedbalstwa dyJ
rckćj; Zakładów Sodowych, z jej
zbyt małego zainteresowania się
zatrudnionymi w kamienioło­
mach.

Na jakież to trudności hamu­
jące wzrost wydobycia i trans­
port skarżą się robotnicy? Prze­
de wszystkim zwracają oni u-

wage na niedbałą pracę brygady
remontowej inż. Kijowskiego.
Brygada ta nie stara się, aby
oddane jej do naprawy kompre­
sory Iryly w terminie gotowe.
I tak np. jeden z kompresorów,
na które tak niecierpliwie ocze­
kują robotnicy zatrudnieni na

przodkach roboczych —nie wra­
ca z remontu od dnia 15 wrze­
śnia ub. roku.

Pod adresem tow. Kursy, któ­
ry winien dokładać starań, aby
lokomotywy były zdatne do uży­
tku, wysuwają robotnicy również
zastrzeżenia. Tow.- Kursa nie
zajmuje s'ę bowiein zmobilizowa­
niem grupy remontowej, aby ta
tak dbała o lokomotywy, by isto­
tnie mogły codziennie transpor­
tować kamień.

Należało by róWież postarać

się o większą ilość wózków do
ładowania kamienia.

Wadliwa jest organizacja pra­
cy przy wyładunku kamienia pod
piecami. Odpowiedzialny za to

kier: Bochenek nie. uczynił dotąd
nic. aby usprawnić wyładunek.

Dalsza sprawa to zaniedbanie

wniosku, którego realizacja przy-
Uczyniłaby się do znacznego ułat­

wienia pracy robotnikom. Swego
czasu wysunięty został projekt
ładowania kamienia przy użyciu
przenośników. Wykonaniem prze­
nośników zająć się miał dr Wą-
tocki. Dwa przenośniki miały
być gotowe na dzień ,25 I 1952
r. Przenośniki zainstalowano, a-

le są one dotąd nieczynne Dr
Wątocki nie interesuje się tym,
aby jak najszybciej zostały one

uruchomione, bo przecież w tym
stanie są nieużyteczne.

Robotnicy, zatrudnieni
wydobywaniu kamienia

przy
__ ______ ___

....... dają
maksimum wysiłku i mają pra­
wo żądać od dyrekcji Zakładów
Sodowych, aby zainteresowała
się ich bolączkami i jak najszyb­
ciej je usunęła.

JAN MORYS

korespondent
X

Hotatnik partyjny

i

I

Piewca radzieckiego
budownictwa przyszłości

Wbogatej, zróżnicowanej li­
teraturze radzieckiej glos
Konstantego Paustowskie­

go odróżnić nie trudno. Swą cie­
kawą i wybitną pozycję literac­
ką autor j,Opowieści północnej"t
zawdzięcza przede wszystkim
specyficznemu pociągowi do ro­
mantyki. Te skłonności i upo­
dobania pisarskie Paustowskie­
go wyrastają na gruncie dojrza­
łego i głębokiego zrozumienia
historii, na gruncie marksistow­
sko-leninowskiego światopoglą­
du, na gruncie głębokiego prze­
konania, że wszystko, co w

przeszłości było szlachetne i po­
stępowe, dziś — w rzeczywisto­
ści radzieckiej — odnosi osta­
teczne zwycięstwo i pełne roz-

wnięcie. Paustowski umie do­
strzec i ukazać ogromną donio­
słość i przełomowość historyczną
rodzącej się nowej ery komuniz­
mu. Głęboki patriotyzm pisarza,
miłość do człowieka radzieckie­
go brąz troska' o jego pełny roz­
wój, o rozkwit jego wolnej my­
śli i kultury — to jeszcze jedna
właściwość twórczości Paustow­
ski ego.

Zasada pełnej lojalności wobec

wypracowanej przez pisarza ory­
ginalności twórczej, święci
triumfy w tych wszystkich licz­
nych utworach Paustowskiego,
w których historia przemyślana
jest i ukazana przez pisarza głę­
boko i słusznie, w których dzień
dzisiejszy, dzień zwycięskiego
socjalizmu w Związku Radziec­
kim i pierwszy dzień szczęśliwej
ery komunizmu, ukazany jest ja­
ko ukoronowanie wiekowych dą­
żeń i walk narodu rosyjskiego.
L kazały się u .nas przekłady

wszystkich najwybitniejszych
dzieł Paustowskiego — powie­
ści i opowiadań. Dwie z książek
tego pisarza mówią o przeobra­
żeniu przyrody w Związku Ra­
dzickim, o budownictwie nowej,
chciało by się rzec, przystosowa­
nej do potrzeb i wymagań czło­
wieka, sprzyjającej człowiekowi
przyrody w Związku Radzieckim.
Są to: „Kara-Bugaz"1) i „Kol­
chida" ’).

„KARA-BUGAZ" — to historia
zatoki o tej nazwie, największe­
go na świecie zbiornika tzw. soli

glauberskiej, zaniedbanego i o-

puszczonego za czasów caratu
ze względu na niedostępność
(zatokę otacza pustynia, od stro­
ny morza odcinają ją rafy, ma

ona surowy klimat). Książkę tę
zaludniają postacie dawnych u-

czonych, badaczy i odkrywców,
którzy starali się obrócić cały
swój olbrzymi wysiłek na dobro
i pożytek własnego narodu. We

• wstecznym, gnijącym ustroju
wszelkie ich wysiłki nie mogły
jednak przynieść wyników. Ofi­
cjalni przedstawiciele. — kapita­
listyczni eksploatatorzy — ze

względu na trudny dostęp do za­
toki i . wysokie koszty eksploa­
tacji jej bogactw, jedynie prze­
lotnie się nią interesowali.

W tym ukazanym przez auto­
ra długim korowodzie ludzi, dą­
żących do obdarzenia narodu
nieprzebranymi, a marnotrawio­
nymi przez kapitalizm bogactwa­
mi, czołowe miejsce zajmuje ge­
olog Szacki, który sprzymierza
się z rewolucją,- .widząc w niej
zapowiedź nowej ery i podsta­
wowy warunek opanowania
krnąbrnej i hardej zatoki. To
przymierze nauki z rewolucyjny­
mi siłami społecznymi, które
przynoszą wyzwolenie z pęt da­
wnego ustroju i otwierają rozle­
gle perspektywy opanowania i

przekształcenia świata — pozwa­
la w pełni wykorzystać bogac­
twa zatoki. „W otaczającej nas

przyrodzie — mówi autor — pra-

wie. nie ma takiego zla, którego
nie można by spożytkować dla
potrzeb i korzyści człowieka". Na.
złożach Karą-Bugaz zostaje o-

party olbrzymi kombinat ciiemi-

czny, zmieniający gruntownie
dawne martwe oblicze pustyni.
Trudna, oporna człowiekowi i
długo przezeń nieujarzmiona
przyroda zatoki Kara-Bugaz, u-

kazana przez Paustowskiego, jak
zawsze niezwykle barwnie i wy­
raziście, staje dię cennym bu­
dulcem w rękach nowych budow­
niczych.

Zmieni się także oblicze innej,
krańcowo różnej ziemi — tro­

pikalnej Kolchidy, której kapry­
śny klimat uniemożliwia! daw­
niej ludziom zamieszkiwanie w

niej. Mówi o tym druga z oma­
wianych książek Paustowskiego.
Radzieccy „budowniczowie przy­
rody" osuszą, ń.a niej biota i
stworzą z niej kwitnącą, zwrot­
nikową krainę. „Ale to nie naj­
ważniejsze — mówi pisarz. —

Najważniejsze jest to, że two­
rzymy nową przyrodę dla ludzi

wolnej pracy. Doprowadzimy
zwrotniki do takiego rozkwitu,
jaki nie śnił się n:gdy waszym
bossom3). Pokażemy tutaj taką
siłę naszej epok:, jakiej nawet

nie podejrzewacie".
Pracą na pustynnym wybrzeżu

zatoki Kara-Bugaz i na bagni­
stym półwyspie Kolchidy kieruje
partia. To ona uczy wspaniałe­
go entuzjazmu pracy, to ona wy­
chowuje i przekształca ludzi, —

Jakiż wspaniały jest w „Kara-
Bugaz" opis wciągnięcia turk-
meńskich koczowników do so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa.

Do Turkmenów. — skazanych
przez carat na najprymitywniej­
sze warunki bytowania — trze­
ba było podejść mądrze i umie­
jętnie. Toteż towarzysze z Ka­
ra-Bugaz, kierując pracą polity-
czą i uś.wtodamiającą wciągnęli
Turkmenów do socjalistycznego
współzawodnictwa, wykorzystu­
jąc tradycyjne zamiłowanie ste­
powych jeźdźców do zawodów
konnych. Turkmeni — tak jak
kiedyś walczyli o pierwszeństwo
w ■konnej jeździe — zaczęli
współzawodniczyć.w pracy. Do­
piero w trakc'e tej sportowo zra­
zu pojętej rywalizacji w pracy,
koczownicy zrozumieli jej istot­
ny sens i potrafili współzawod­
nictwu nadać już nie wyczyno-
wo-rekordomański, ale socjalisty­
czny charakter. Jakże prawdzi­
wa jest sylwetka sędziwego, naj­
lepszego myśliwego Kolchidy,
Guiii, który.. zostaje robotnikiem
i porzuca starą strzelbę. „Na co

robotnikowi strzelba? — rozumu­
je. — Potrzebne mu mądre- rę­
ce".

U Paustowskiego postacie lu­
dzi partii są dojrzale, nat­

chnione rewolucyjnym, twórczym
marzeniem. Takimi są budowni­
czowie kombinatu „Kara-Bu­
gaz", .takimi są partyjnicy z

„Kolchidy", toczący żywą dy­
skusję o potrzebie fantazji i na­
tchnienia i przypominający czy­
telnikom leninowskie opinie i po­
stulaty.

Jeden z dyskutujących bohate­
rów „Kara-Bugaz" powiada: „Ni­
gdy nie traćcie z oczu odległych
horyzontów. -Pamiętajcie, że

skarżą się tylko krótkowzroczni.
Nie krępujcie swej wyobraźn .

Jej siła jest niezwykła. Wyrób­
cie w sobie poczucie czasu I

przyszłości. Opanować te d.wie
wartości — to już bardzo dużo".

Bohaterowie Paustowskiego
kochają piękno życia, ale jedno­
cześnie znają jego prawa i umie­
ją to życie kształtować nieugię-

cle i świadomie. Takim jest w

„Kara-Bugaz" marynarz Miller,
rewolucjonista, bolszewik, tówa- j
rzysz marynarzy z „Auro­
ry", którego poznajemy w trud­
nych, przełomowych chwilach
Rewolucji Październikowej. Pi­
sze o nim autor:' „Miller byl nie­
przejednany i wiedział to, c

czym geolog nie miał pojęcia —

znal prawa walki i zwycięstwa.
Patrzył na ludzi ze spokojem i

zrozumieniem, zawsze pogwizdy-
• wał, a na śledztwie odpowiadał

bardzo uprzejmie, lecz mętnie,
uśmiechał się ze znudzeniem i

jak na dawno znany trick pa­
trzy! na wściekających się i bla­
dych oficerów". Toteż czarnose­
cińcom nie udało się go złamać
— dzięki jego hartowi, odwadze
i sile udało się uratować grupę
skazańców od zgotowanej im

przez, kontrrewolucjonistów mę­
czeńskiej śmierci,

Paustowski świetnie ukazał
prawdziwy hart, głębię i dojrza­
łość ludzi radzieckich, rozumie­
jących życie i umiejących je z

wytrwałością i głębokim umiło­
waniem człowieka kształtować. ‘

O omantyka najlepszych, naj-
świetniejszych utworów Pau­

stowskiego — a do takich zali­
czyć trzeba i „KOLCHIDĘ" i

„KARA-BUGAZ" — to romanty­
ka prawdziwych budowniczych,
prawdziwych bohaterów pracy.
Taka właśnie literatura, literatu­
ra, którą Zdanow nazwa! litera­
turą rewolucyjnego romantyzmu,
odwołująca się do czytelników —

budowniczych, umacnia ich w*arę
w dziś i w przyszłość, ukazuje
piękno pracy ludzkiej, a tym sa­
mym uzbraja ich ideowo i mo­
ralnie.

Tego to powinniśmy się prze­
de wszystkim uczyć z pięknych,
mistrzowskich i głębokich, naj­
lepszych książek Paustowskiego.

MiACŁAW SADKOM'SKI

Wdniu3i4I.1953ogodz.
10 odbędzie się IV sprawozdaw­
czo-wyborcza konferencja dziel­
nicowa PZPR Kraków—Krowo­
drza w sali ZZK, ul. Filipa 6.
KD Krowodrza prosi towarzyszy
delegatów i zaproszonych o pun­
ktualne przybycie.

♦
Komitet Dzlelnisowy PZPR Kro­

wodrza zawiadamia, ie odprawa
sekretarzy podstaw, erganizatjl
partyjnych odbędzie się dziś, tj. 2
bm. w sali KD PZPR przy ul *.

Dzierżyńskiego (dawna ul. J. Lea)
18 II p. a godz. 14. Ohoeność se­
kretarzy obowiązkowa.

*

Grzegórzki zawiada-
2 bm. o g. 19 odbędzie
sekretarzy podstawo­

wych organizacji partyjnych gru­
py I i łl tj. instytucji i zakładów
prpdukcyjnych.

KD PZPR
mia. że tfziś
się odprawa

45 tys. słuchaczy
Wszechnicy Radiowej

studiuje materiały
XIX Zjazdu

Coraz bardziej masowo

zgłaszają się ludzie pracy
naszego województwa do kół
specjalnych Wszechnic^ Ra­
diowej. Koła te zajmują się
studiowaniem materiałów
XIX Zjazdu KPZR.

Z każdym dniem napływa­
ją do wojewódzkiego oddzia­
łu M'szechnicy Radiowej co­
raz to nowe zgłoszenia, które
są najlepszym wyrazem zro­
zumienia przez masy pracu­
jące doniosłej roli i history­
cznego znaczenia XIX Zjaz­
du KPZR.

Okręgowa Rada Związków
Zawodowych pragnąc ułatwić
swoim członkom studiowanie
materiałów XIX Zjazdu KPZR

postanowiła m. in. oprzeć
szkolenie aktywu etatowego
związków zawodowych o cykl
wykładów Mlszechnicy Radio­
wej, obiąć szkoleniem aktyw
związkowy zakładów pracy
wybrany podczas ostatniej
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej oraz utworzyć spe­
cjalne koła we wszystkich
większych zakładach pracy.
W ten soosób powstanie 1650
kól specjalnych o łącznej licz­
bie 31 tys. słuchaczy.

Zarząd Okręgowy Związku
Nauczycielstwa Polskiego
zgłosił już 8.650 słuchaczy
do studiowania materiałów
XIX Zjazdu. Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego w An­
drychowie zgłosiły 22 koła
specjalne, wzywając inne za­
kłady do współzawodnictwa
w zakładaniu podobnych kół.
Do studiowania materiałów
XIX Zjazdu KPZR przystąpi­
li również pracownicy po­
szczególnych pionów rad na­
rodowych, pracownicy
świetlic wiejskich o

liczbie ponad
czy.

Przewiduje
krakowskim |

słuchaczy na

cjrlnych Wszechnicy
wej studiować bedżie mate­
riały XIX Zjazdu KPZR.

20 tys.

PGR i

łącznej
stuclia-

się, iż
ponad

i kołach

w woj.
45 tys.

spe-
Radio-

^Sl KORESPONDENCI

p racownićy przedsiębiorstwa
A „Hotel Pracowniczy" w No­
wej Hucie na dzień 1 grudnia
ub. roku wykonali w 110 proc,
roczny plan produkcyjny. Na wy­
różnienie zasługują zwłaszcza
dyr. przedsiębiorstwa tow. Kas­
perczyk, zastępca jego tow. Sta-
rostka, kierownik rej. II ob. Pa­
weł Głąb, wysunięty z hotelo­
wego na kierownika rej. III —

ob. Julian Bednarczyk, majster
warsztatów technicznych tow.
L. Kula, stolarz A, Zawada,
szklarz tow. Kalarus, ślusarz ob.
Hadam i in. Wymienić należy
również wyróżniające się sprzą­
taczki: M. Barnos, R. ~

mojską i brygadzistkę
wą.

Niestety, znalazło
pracowników, którzy
swojego udziału w przedtermi­
nowym wykonaniu planu. Na

pierwszym miejscu wśród bume­
lantów stoi Ludwik Dyrga, a

następnie magazynier L. Ję-
drzejczyW kierownik transportu
Kubiczek. ślusarz Węgrzyński,
Z. Wędzicha. . .

W bieżącym roku muszą oni
zmienić swój stosunek do pracy
i' brać przykład z' tych, którym
sprawa wykonania planu leży
najbardziej na sercu.

EUGENIUSZ CYGAN

korespondent
*

Flis, Za-

Gojlaszo-

się kilku
nie mają

Ich osiągnięcia pozwoliły na

stworzenie w odlewni żeliwa

młodzieżowej brygady kobiecej
im. Młodej Gwardii. Brygadzist-
ką została Henryka Kubacz.

Przykład kobiet z ZBMiA wi­
nien zmobilizować kobiety z in­
nych krakowskich zakładów pra­
cy do jeszcze bardziej wytężonej
działalności, do tworzenia ko­
biecych brygad produkcyjnych.

KAZIMIERZ CICHOSZ

korespondent
*

IV ie wszystkie księgarnie ’„Do-
•* ’mu Książki" umieszczają na

wystawach obok każdej książki
— jej cenę. Również stoiska, na

których prowadzona jest uliczna

sprzedaż książek najczęściej nie

podają ceny. Wydawałoby się, że
to drobiazg, ale przecież powo­
duje to utrudnienie; kupujący
muszą pytać o cenę książek, a

sprzedawcy odpowiadać na wie­
le pytań.

I jeszcze jedna sprawa: czy
byłoby, możliwe wprowadzenie
ratalnej sprzedaży niektórych
wartościowych dziel? Cóż na to

„Dom Książki"?

TADEUSZ DZIEDZIC

korespondent

Z

spoh r
Planujmy naszą pracą w kole sportowym

Czy znasz jednolity kalendarz sportowy
na rok 1953?

— Co ty mówisz, w Krako-
wie odbędą się finały o mistrzo­
stwo Polski juniorów w hokeju
na trawie... kiedy?

— Ty niczym się nie intere­
sujesz, nawet nie przeglądnąłeś
ramowego jednolitego kalenda­
rza sportowego na 1953 rok.
Cóż z ciebie za sportowiec...
Najlepszych juniorów hoke­
ju na trawie zobaczymy w Kra­
kowie od 2 do 4 maja. Wiesz,
to ładny i ciekawy sport. Do­
tychczas widziałem tylko raz w

Krakowie
na trawie podczas święta Kul­
tury Fizycznej; grały dwa
szkolne zespoły. Było to spot­
kanie- pokazowe. Bardzo mi się
podobało.

— No,^jak jesteś taki mar

dry, to powiedz mi kiedy roz­
poczynają się piłkarskie roz­
grywki 1 ligi, bo ja iciem!

— 15 marca i trwać będą do
15 września, a U liga grać bę­
dzie od 15 marca do 15 paź­
dziernika. A mogę ci^QPw^e-
dzieć, że w Krakowie lrę-dxie?ny
mieli jeszcze wiele innych cie­
kawych imprez, jak: akademic­
kie mistrzostwa, Polski w siat­
kówce, koszykówce, pływaniu,
lekkoatletyce w dniach od 3 do
7 czerwca...

— Co z początkiem czerwca?...
Mnie się wydaje, że to, nie bar­
dzo odpowiedni termin, gdyż
w tym czasie studenci przygo­
towują się mocno do końco­
wych, rocznych egzaminów...

— Może ten termin ulegnie
zmianie, ale na razie wyznaczo­
ny jest w kalendarzu; poza tym
w sierpniu od 23 do 30 odbę­
dzie się w Krakowie Spartakia­
da letnia ZS Gwardia. To bę­
dzie wspaniała impreza. Mógł-,
bym ci tak jeszcze podawać
wiele innych terminóio różnych
ogólnopolskich imprez sporto­
wych. Ale na zakończenie po­
dam ci jeszcze dwa ważne ter­
miny, o których wszyscy spor­
towcy powinni wiedzieć: 25
kwietnia to I etap Biegów Na­
rodowych,J.0 maja II etap i 2j
■maja III etap tych biegów; 11
i 18 października odbędą się w

całej Polsce Marsze Jesienne.
Te ostatnie daty obowiązują

sportowców wszystkich gałęzi
sportów. Nie wyobrażam sobie,
by któryś z nich nie stanął na

starcie Biegów Narodowych czy
Marszów Jesiennych. Przecież
od udziału w tych zawodach
zależy zdobycie normy do od­
znaki SPO,
nie powinno być ani jednego
sportowca,
dziś podstawa
sportowca.

Może zaskoczony jesteś dla­
czego tok wiele mówię ci o ter­
minarzu imprez sportowych na

nadchodzący rok. Ale muszę ci

powiedzieć, że nie tylko ciebie
pytałem o to kiedy odbędą się
poważniejsze zawody w nad­
chodzącym roku. I cóż stwier-

X• •

*) Oba omawiane utwory znaleźć
można w wyd. ,,Wyboru utworów", War­
szawa, 1952. ,,Książka i Wiedza", str.

524.

!) Konstanty Paustowski: ,.Kolchida",
przel. Kazimierz Andrzej Jaworski. Wyd.
6. Warszawa. 1952, ,.Książka i Wie­
dza", str. 132.

3) boss — słowo angielskie, oznacza

szefa kapitalistycznego przedsiębior­
stwa.

atrudnione. W Zakładach Bu­
dowy Maszyn i Aparatury

im. Szatkowskiego kobiety wy-
/ożniają się w pracy zawodowej
i społecznej. Dzielhie pokonują
wszelkie trudności kobiety-toka­
rze, rdzeniarze, formierze, spawa­
cze. Na wyróżnienie zasługują:
aktywistka ZMP Z. Wierzbicka,
przodownica pracy, spawaczka
— Zofia Jaromin, H. Raubo, Z.

Fluder, G. Feliksiak.

Komunikat

Odprawa przewodniczących i

eekretarzy Obwodowych Komite­
tów Frontu Narodowego Dzielni­
cy Zwierzyniec odbędzie się dziś,
tj. w piątek dnia 2 stycznia, o

godz. 18 w lokalu Dzielnicowego
Komitetu Frontu Narodowego, ul.
Franciszkańska 1, I p.

Obecność obowiązkowa.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNYCH I STARSZYCH KSIĘGOWYCH do
miejscowości: Zakopane, Nowy Targ, Bochnia,
Żywiec, Miechów, Oświęcim, zaangażuje od 1 1.
1953 r. Wojewódzki Zarząd Pizemysłu Terenowe­
go w Krakowie. Zgłoszenia w Dziale Kadr WZPT.
Kraków, ul. Lenartowicza 14. K-2123

ELEKTROMONTERÓW do montowania rozdzielni
przyjmie zaraz Krakowskie Zjednoczenie Elektro-
montażowe. Płaca wg umowy zbiorowej obowią­
zującej w budownictwie. — Zgłoszenia osobiste
w godzinach biurowych, Kraków, ul. Czysta 7,
pokój 12. K-36

MIERNIKÓW Z PRAKTYKĄ przyjmie natychmiast
PPW. Nowa Huta. Wynagrodzenie wg. układu
zbiorowego w budownictwie. Zakwaterowanie za­
pewnione. — Dojazd tramwajem Nr 5. Zgłoszenia
Dział Kadr PPW. Nowa Huta — Kraków 32.

TOKARZY, FREZEROM', SPAWACZY ELEK­
TRYCZNYCH, WYSOKOKWALIFIKOWANYCH,
oraz PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH NIEKWA-
LIFIKOWANYCH przyjmie natychmiast PPW.
Nowa Huta Kraków 32, (Kombinat). Dojazd tram­
wajem Nr 5 z Ronda do ostatniego przystanku. Do

pracy przyjmujemy po ukończeniu IStego roku ży­
cia. Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego w bu­
downictwie. Zakwaterowanie zapewnione. Niekwa-
lifikowani mają możność zdobycia zawodów hutni­
czych. K-34',4

2 TECHN1KÓW-MECHAN1KÓW, obeznanych z sil-
nikami ropnymi, 10 MECHANIKÓW SILNIKO­
WYCH (silniki ropne) oraz SZLIFIERZA. BLA-.
CHARZA, LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO.
2 PALACZY KOTŁOWYCH i TAPICERA zatrudni
zaraz w Krakowie, P.P.R.K. Nr. 6 Zakład Nr, 3 w

Krakowie, ul. Portowa 20, tel. 500-44. — Prace
akordowe. — Warunki do omówienia na miejscu.

JEDNEGO MECHANIKA WARSZTATOWEGO,
jako Kierownika nowopowstającego warsztatu re-

montowo-montażowego oraz JEDNEGO MECHA­
NIKA TARTACZNEGO do Tartaku w Kłaju po­
szukuje zaraz Rejon Przemysłu Leśnego w Krako­
wie. Mieszkanie dla mechanika tartaku zapewnione
na miejscu przy tartaku. Warunki płacy według
Układu Zbiorowego Pracy dla pracowników tech­
nicznych w. przemyśle leśnym. — Zgłoszenia Sekcja
Personalna Kraków, Aleja Słowackiego 17a IV p.

K39

DYREKTOR KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
ODLEWNICZYCH W BUDOWIE, KRAKÓW.
BOREK FALĘCKI, ZAKOPIAŃSKA 72,

/przyjmuje strony w sprawie zażaleń w każ­
dą środę od godz. 15—16. K-3251

rf.zftcm, że wielu moich kolegów
wieonichtylecoity,tozna­
czy prawie nic. I w rezultacie
wasza praca w kole prowadzo­
na jest przypadkowo, żywioło­
wo.

— No, ale skąd miałem o tym
wiedzieć?

— A skąd ja wiem? W je­
sieni jeszcze w naszym kole o-

mawialiśmy naszą pracę na

rok przyszły. Wypełniliśmy an­
kietę z zapytaniami jakie im­
prezy przewidujemy, porożu-

spotkanie w hokeju . miewaliśmy się z radą okręgo­
wą naszego zrzeszenia, rada że­
brała nasze plany i przesłała
do rady glóionej, a na szczeblu
centralnym wszystkie plany o-

mówiono w GKKF { ten wydal
w grudniu ramowy plan jedno­
litego kalendarza sportowego.
Plan ten przeglądałem w pra­
sie sportowej. Widocznie nie

wiele zaglądasz do rady swego
koła, jeśli o tym nie wiesz, a

■może wasze kolo czy wasza ra­
dawogóleniewicotym,że
plan
wać.

zresztą obecnie odbywają

a bez tej odznaki

Odznaka SPO to

pracy każdego

Szachowe
mistrzostwa

ZSRR
MOSKWA

Ostatnia runda turnieju sza­
chowego o mistrzostwo ZSRR
nie wyłoniła jeszcze mistrza, po­
nieważ obaj kandydaci do tytu­
łu mistrzowskiego Tajmanow i
Botwinnik odłożyli swoje partie.
Prowadzący w tabeli Tajmanow
nie dokończył gry z Hellerem.
Botwinnik ma przewagę pozy­
cyjną w odłożonej partii z Sue-
tinem. W dalszych grach Tolusz
wygrał z Moisiejewem, Ilwicki z

Aroninem, Bywszew z Goldeno-
wem, a Korcznoj z Lipnickim.

Partia Smysłow — Konstanti-
r.opolski zakończyła się remi­
sem. Odłożono partie: Kan—

Simagin, Bolesławski—Keres i

Kasparian—Bronsztein.

taki należało przygoto-
Idi do nich, spytaj się,

-

’

się
zebrania sprawozdawczo - wy­
borcze, to na nich z pewnością
dowiesz się wszystkiego. Zain­
teresuj się. więcej pracą koła t

jego planem, bo bez planu poło­
wa, wysiłków idzie na marne. .4
dobre zaplanowanie .pozwala
nie tylko na realizację planu,
ale ułatwia jego przekroczenie.
Ato
tylko
ale
Przypuszczam,
stępnym naszym spotkaniu nie
ja ciebie, ale ty mnie będziesz
zaskakiwał wiadomościami o

pracy sportowej kola, (az) ■
——.........

—

przecież zasada nie
w pracy sportowej,

zasada. socjalistyczna,
iż przy na-

Koło sportowe tarnowskiej,,Stali
dobrze

Na półkach leży wspaniale za­
konserwowany sprzęt hokejowy,
łyżwy, sprzęt do siatkówki, kilka

par rękawic bokserskich, trampki,
czepki dla pływaków, w kącie
błyszczy politurą kilkanaście par
nart „Aksa" różnego typu, biego­
wych i zjazdowych. Okazuje się,
że do nowych nart „przyszły" ró­
wnież nowe buty i że to wszyst­
ko to nabytek za 10.000 zł na­
grody, którą ZG Zrzeszenia
Stal przyznał tarnowskiej Stali

jako nagrodę za 1.108 zdobytych
norm SPO. Okazuje się, że tar­
nowska Stal ma poza sobą nie

tylko to, ale i szereg innych spor­
towych wyczynów.

Np. w sierpniu w mistrzo­
stwach lekkoatletycznych okręgu,
w których z klubu brało udział
160 osób, tarnowska Stal uzy­
skała I miejsce w klasyfikacji o-

gólnej. Moje oczy wędrują za

wzrokiem sekretarza klubu tow.

Jastrzębskiego, zatrzymują s’ę
olśnione na pięknym otrzyma­
nym w nagrodę od Rady Za­
kładowej Zakł. Mech, brązowym
pucharze. A te kryształy? — py-

ram. Za szkłem stoi szereg pięk­
nych kryształów — nagród za

przeróżne zwycięstwa, lecz oka­
zuje się, że to nie wszystko i że
równie duża część nagród znaj­
duje się jeszcze w świetlicy.

Okazuje się również, że na m1-
strzostwach ogólnopolskich w

Ostrowiu Wielkopolskim „Stal"
w klasyfikacji ogólnej usadowiła

się na piątym miejscu, a na

Spartakiadzie Z. Z. woj. krakow­
skiego z udziałem 8 zrzeszeń

sportowych w Nowym Targu
zdobyła w klasyfikacji ogólnej
trzecie miejsce, z czego w szta­
fecie męskiej i żeńskiej drugie,,
a w siatkówce pierwsze. Do
sukcesów tarnowskiej „Stali"
można dorzucić i to, że w czasu*
Zlotu Młodych Przodowników w

Warszawie poprzez sztafetę wo­
jewódzką zakwalifikowała się do
mistrzostw centralnych i zdoby­
ła II miejsce na 64 startujące-
sztafety.

Tarnowska „Stal" cieszy się
dziś opinią najlepszego klubu
Zrzeszenia „Stal". Działa tu i to

aktywnie 11 sekcji sportowych:
piłka nożna i ręczna, lekkoatlety­
ka, bokserstwo, kolarstwo, tenis
stołowy, sekcja kajakowa, sza­
chową, motorowa, hokejowa .1
narciarska. Warto wspomnieć, że

sekcja narciarska już od dawna
trenuje suchą zaprawę, ponieważ

zamiar „wystąpić" jako zwy-

pracuje
raidzie’ tatrzańskimcięzca w

PTTK.

Koło Sportowe „Stal" zrzeszg
w swych szeregach 600 sportów
cóa', przeważnie robotników za­
kładów. mechanicznych oraz ucz-

ntów szkoły metalowej. Sportow­
cy wyczynowi oprócz odznak

sportowych posiadają również

zaszczytne odznaki przód iwn:-
Jtów pracy. Są to m. !n. Tadsusz
Dubin — tokarz, ZMP-o w.iec, pcj

szący miano najlepszego w za­
wodzie Jerzy Trzepią również

młodzieżowy przodownik pracy,
Kazimierz Jakubowski, Józei

Kc*us, Zbigniew Samborski.- Bar­
bara Cwiertnia, Aleksander Zur-

kowski, Zbigniew Poko-ny, Wie­
sław Wolak, Piotr Kluś, Adam
Gromada.

KS „Stal" w Tarnów'* ctrzy4
ma! na rok 1953 poważną sub-’

wcncję na budowę świetlicy I

boiska. Mamy nadzieję, że w no­
wych warunkach wzrośnie na

pewno od 107 wzwyż ilość o-

trzymanych klasyfikacjf sporto­
wych. Życzymy więc przod.iwnŃ
kom pracy i sportu nowych zwy­
cięstw.

CEL-KA

CDSA na czele
mistrzostw

hokejowych
ZSRR

MOSKWA '

W finałowym turnieju o mi­
strzostwo ZSRR w hokeju pro­
wadzi drużyna CDSA, która wy­
grała dotychczas wszystkie spot­
kania i ma po 4 mecza-ch 8 pkt.
Na drugim miejscu jest zespół
Skrzydła Sowietów (Moskwa)
—-7 pkt. (4 gry), na trzecim —

WWS 5 pkt. (3 gry).
W rozegranych ostatnio me­

czach Skrzydła Sowietów poko­
nały moskiewskie Dynamo 7.1,
a Spartak (Moskwa) wygrał .z

Chemikiem (okręg moskiewski)
6:3.

Młodzieży
ZMP-owey!
opanowujcie
specjalności

polska I

Śmielej
wiedzę I

lotnicze!

We wtorek 30 grudnia przybyła samolotem do Warszawy hokejo wa drużyna Finlandii. Przybycie
jej nastąpiło z trzydniowym opóź nieniem z powodu niesprzyjającyc h warunków atmosferycznych.
Pierwszy mecz rozegrali Finowie z Polakami na Torkacia w Katowi cach, w dniu 31 grudnia ub. r.
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